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Połączenia telefoniczne z Warszawą są uszko. 
dzone, skutkiem czego nie otrzymaliśmy depasz 
t Warszawy. Również linia telefoniczna między 
Warszawą a Lwowem jest uszkodzona, co uniainI- 
żliwiło otrzymanie depesz na drodze pośredniej 
przez Lwów, 


G!rosowanie nad senalem 

Warszawa. (PAT). Na porządek dzienny wtor- 
owego posiedzenia sejmu wejdzie sprawa 
brzmienia arlykułu 35 i 36 projektu koustytu- 
Cyi o kompelencyi i składzie senatu. Giosowa= 
uie nad tymi artykułami odbędzie się wa czware 
tek, Wszystkie kluby sejmowe wezwauiy swoich 
członków, aby byli obecni przy głosowaniu 
naa sprawą senatu. 


Traktat poisko-czeski 


Warszawa. (PAT). Traktat handlowy między 
oiską a Czechosłowacyą przejdzie w najbliż- 
SZych dniach na drogę realizacyi. 


Rada portowa w Gdańsku 


» Warszawa. (PAT) Rząd polski zamianował 
członkami rady. portowej w Gdańsku dra Anto. 
niego Doermana, dra Stanisława Skawskiego, 
Wacława Gautlicha i Stefana Grabskiego, Ño- 
Mminacya piątego czionka nastąpi później. 


. LJ P 
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Przeciw powrotowi Habsburgów 

Fraga. (PAT) „Lidowe Nowiny“ donoszą, że mi 
hister spraw zagranicznych dr Benesz zwrócił się 
lo rząau polskiego z projektem, by Polska przy- 
lączyja się do akeyi przeciwko powiotowi Habs» 
wurgów na tron. Akcyę taką podjęła Czechosło- 
Wacya wespół z Włochami. Pismo to donosi, że 
Podobno rząd polski odpowiedział na to wezwa- 
nie pdmown:a oświadczając, że podobne postępo- 
Wanie oznaczałoby mieszanie się w wewnętrzne 
Stosunki obcego państwa. 


Przesiłenie w Czechach 


Praga. (PAT) Dzienniki czeskie donoszą, że mię- 
zy pattyami politycznemi toczą się rokowania 
mające na celu wyszukanie drogi wyjścia z obe- 
ego przesilenia politycznego. Wczoraj toczyła 
Się w tej sprawie konferencya pomiędzy prezyden- 
em ministrów Czecnym a przewodniczącym lzby 
"Omaszkieim. W sprawie dymisyi ministra aprowi- 
łacyj Pruszy nie zapadio dotąd rozstczygnięcie. 


Rozłam na kongresie 
socyalistów włoskich 


ą.vorno. (PAT). Ponieważ za oświadczeniem 
*'hunistów głosowała na kongresie mniejszość 
, rauyci, komuniści opuścili salę celem utwo- 
„nia partyi komunistycznej, klóraby przystą- 
a do trzeciej międzynarodówki. Kongres obra- 
oWał aalej i postanowie zatrzymać Serraliego 
B stanowisku dyrektora dziennika „Avanti“, 
uchwale iej obrady zamknięto. 


Czy trzej socyaliści 
zostali zamordowani? 


moskwa, (FAT). »Wiestnik“ zaprzecza wiado- 
ka rozszerzanej ze strony francuskiej o za” 
au trzech soctyalistów fra ncuskich. Wy- 
tog BU oni mimo ostrzeżeń ze strony przyjacioł 
stoj skich w czasie burzy i w ten sposob po- 
dali życie. 
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Angielska partya pracy przeciw 
il Międzynaradówce 


Paryż. (PAT). Z Londynu donoszą, że 7 związ- 
ków dzielnicowych na 9, które tworzą angiel- 
ską partyę pracy, oświadczyło się przeciw przy- 
stąpieiuu do moskiewskiej międzynarodówki. 


ustalenie odszkodowania 
niemieckiego 


Barlin. (PAT). „Deutsche Allgemeine Zeitung* 
donosi z Genewy, że angielska Rada ministrów 
przyjęła bardzo przychyinie oświadczenie Ber- 
gena w sprawie odszkodowania, a także i w kwe- 
styi rozbrojenia zbliżył się rząd angielski o tyle 
do rządu fraacuskiego, że w sprawie rozwią- 
zania „Orgescuu* i straży obywanelskiej ma być 
wyznaczony tyiko bardzo kroisi termin. Praw- 
dopodobnie będzie wymagaua przeprowadzenie 
rozbrojenia zupełnego na koniec marca, lub po- 
czątek kwietma. 

Polahu. (PAT. Radio). Donoszą tu, że komi- 
sya odszkouowań przedłożyła Radzie najwyż: 
szej projekt, wedle którego Nie.ncy mają przez 
pięć lat płacić spo 470.000 funtów szterlingów, 


Oszczędności wojskowe 
we Francyi 


Lyon. (PAT. Radio) Minister Barthou wysto- 
sował do komendantów korpusów armii pismo, 
zawiadamiejące O zamiarze skasowania wszyst- 
kicn urzęaow powstaiych w czasie wojny, któ- 
rych dalsze utrzymywanie jest obecnie nieuza- 
sadnione. Minister jest zdecydowany skreślić 
wszystkie wydatki niepotrzebne, 


O umowę rosyjsko- 


angielską 

Łondyn. (PAT). Jak donosi biuro Reutera, pe- 
symistyczne wywody Krasina w prasie zagra- 
nicznej; są poważnym dowodem, iż Krassin nie 
bierze na seryo kwestyi stosunków handlowych. 
Potwierdza się podejrzenie, że niema on zamiaru 
wypelnić traktata pokojowego na podstawie już 
ułożonej. 


Wydalenie delegata sowieckiego 
z Ameryki 


Połdhu., (PAT. Radio). Z Nowego Jorku dono- 
szą, że Luawik Martens, sowiecki zastępca, o- 
puścił Stauy Zjednoczone i udał się do Rosyi 
przez Sztokholm. Towarzyszy mu około 40 to- 
Wwarzyszy. 


, KE go 
Pomos Ameryki dla Europy 
Nowy Jork. (PAT) Komitet ratunkowy dla Euro- 
py przyjął propozycyę farmerów z okolie zachod-' 
niej Ameryki w sprawie jednego milona buszli 
i zboża. Komitet postara się © zinielenie tege sbo- 
ża j naładowanie go na okręty. 


Kięska Greków 


Paryż, (PAT). Według doniesienia „Chicago 
Tribune? z Konstautynopola, przybyło tamże 
dwa tysiące rannych armii yreckie;, Twierdzą, 
że wojska greckie poniosiy w Matej Aayi ciężkie 
stra. 
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Międzykoalicyjna konferencya 
w Paryżu 


Paryż. (PAT) Międzykoalicyjna konferencya 
zbiera się 24 bm. o godz. 11 przed południem 
w ministerstwie spraw zagranicznych w saii 
zegarowej, gdzie dokonano zatwierdzenia tra» 
ktału wersalskiego dnia 4 stycznia 1920. Pierw- 
sze posiedzenia zajmie się prawdopodobnie kwg= 
styą rozbrojenia hiemiso. Koalicyjni rzeczoznaw= 
cy wojskowi zdają się być jednomyśinymi co 
do rozwiązania, które naznaczy Niemcom krótki 
termin, aby mogły spełnić swoje zobowiązania 
-przyjęte w Spa. Międzykoalicyjna komisya kon- 
trolująca przekonała się zresztą o dokiaduem 
przeprowadzeniu tych zobowiązań. Zdaje się je- 
dnak, że tym punktem porządku dziennego zajmie 
się tylko jedno posiedzenie Rady najwyższej, Na- 
siępnie za'mie się Rada najwyższa kwestyą io» 
stawy wągia. Umowa zawartą w Spa w sprawie 
dostaw węgla upıywa 31 stycznia br. Jest tedy 
na czasie powziąć w tej sprawie nowe decyzye, 
które w najbiiższym czasie będą zakomuniko- 
wane Niemcom, Na następnych posiedzeniach 
zajinie się Rada najwyższa głównie sprawą od- 
szkodowania. Rada najwyższa zajmie się równieź 
kwestyą fnansuwą Anstryi, która jest bardzo poz 
ważną. Istnieje powód do przypuszczeń, że kwe- 
atya wschodnia nie całkiem będzie załatwioną. 

Pierwsze spotkanie między Briandem a Lloy- 
dem George byio bardzo serdeczne i rzuca ko- 
rzystne światło na przebieg rokowań. Zaledwia 
Lloyd George i lord Curzon wysiedli z pociągu, 
po powitaniu z Briaadem rozmawiali z nim 
przeszło ¡ót godziny. Obaj premierzy wyrazili 
radość, ż6 będą mogli datej współpracować, jak 
to działo się w pierwszych czasach wojennych, 
Obaj premierzy postanowili uczynić wszystko, 
aby ich prace przyniosły owoce w interesie 
wspóinym obu narodów sprzymierzonych i w in- 
teresie przywrócenia pokoju na Świecie. Nastę- 
pnie obrauowali nad programami pracy iiady 
najwyższej. 

Ganewa. (PAT) Przedstawiciele rządu francu 
tkiego na konferencyi odbyli 22 bm. jak donosi 
„Echo de Paris* obrady, którym przewodniczył 
Millerand, Jeżeli nadzwyczajne wypadki nie od- 
wołają Lloyda George'a do Londyuu, wówczas 
obrady poirwałyby eonajmniej tydzień, aloowiem 
ze wszystkich stron ujawnia się chęć doprowa= 
dzenia do pomyślnego porozumienia wszystkich 
zagadnień. 

W kwestyi rozarojenia straży mieszkańców w 
Bawaryi istnieje plan taki, by Bawaryi uazie- 
lono terminu co najwyżej trzymiesięcznego. Na- 
tomiast co do uregulowania stosunków we wselio- 
dnich Prusiech panuje jesacze zupelna niepe- 
W NOŚĆ. 

Co się tyczy ustalenia niemieckiego odszkady- 
wania, to naieży liczyć się z śulimitywnem usta- 
leniem catego długu. Briand chce odroczyć wy- 
piate w zaliezkach aż do 1 maja br., aivowiens 
odmowne stanowisko Belgii każe przypnszczać, 
że także i Anglia zgodzi się raczej na ustalenie 
niemieckiego odszkodowania wojennego, zapro- 
ponowanego przez Mideracda na konierencyj 
w Bpulogue, 

Na pierwszetn posiedzeniu, które się cdbyło 
23 bm. rozważano kwestye woisiicwa, uałornast 
na drugie posiedzeniu w dniu 24 bin. przyszły 
pod obrady xwestye odszkodowania. 

zym. (PAT) Gioltti zawiadomił Brianda, że 
z powodu prać parlamentarnych nie może wziąć 
udsiału w konłerencyi paryskiej. 
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Pan 


W ubiegły piątek obradował w Warszawie 
Zarząd główny Poiskiego Stronnictwa Ludowe- 
go (PSL). Obrady te staty pod znakiem — wybo- 
rów: wszystkie przemiówienia bysy naztrojone 
na ton wyborczy, uciwały powzięto na ten sam 
ton, żale į wymówki kierowano przeciw przy- 
puszczainym przeciwnikom wyborczym, Obra- 
dy te wskazują, że stionnictwo chłopskie, naj- 
większe — jak na posiedzeniu z dumą podkre- 
ślong — stronnictwo w Polsce, liczy się z mo- 
żliwością rychłych wyborów i dlatozo mimo a- 
kcentowania interesów  ogólno-pshstwowych 
dążenia jego mają jeden cel: zabezpieczenia $o- 
bie takiej platformy wyborczej, która przeciw= 
ników umieściłaby na huśtawce politycznej — 
bliżej obleków, zaś siebie samego najbliżej zje- 
mi. 

Pan Witos, który z racyi swego urzędu był 
tylko gościem na zehraniu, w swem przemó- 
wieniu użył zwrotu, którego nie można zosta” 
wić bez odpowiedzi, Powiada om, że „stronni- 
etwo P. S. L, musiało wziąć odpow iedzialność 
za państwo", Ależ to jest całkiem natura:ne, 
bo na kimże innym ma ciążyć odpowiedzial- 
ność, jeżeli nie na stronnictwie, które uważa 
sig za największe į ma pretensyę do reprezen- 
towania najliczniejszej warstwy narodu? Inna 
jest sprawa, gdy p. Witos mówi, że „(państwo) 
zbiorowym wysiłkiem nafodu udalo się urato- 
wać od zaglady*. To niezupełnie odpowiada ta- 
ktom, gdyż ogólnie wiadomo, jaki i w jakich 
warunkach najliczniejsza wastwa narodu 
wzięłą udział w dziele ratunku państwa. Nie 
można przywódcy stronnictwa mieć za złe, gdy 
wynosj zasiugi swego stronnictwa, ule od poli- 
tyka na czynnem stanowisku można wymazać 
tyle objektywności, żeby w enuncyacyach Swo- 
ich nie pominął udzialu innych stronnictw czy 
innych warstw narodu, które conajmniej w tym 
samym stopniu przyczyniły się do uratowania 
państwa. 

Pomijając tę — powiedzmy: nieopatrzność — 
p. Witos mówił też o najważniejszych zagudnie 
niach państwowych, a więc o rokowaniach w 
Rydze, o ugruntowaniu porządku w państwie, 


p odbudowie, o aprowizącyi, o sprawach plebi- 


gcytowych jtd, Jako od wtajemniczonego we 
wszystkie szczegóły ludność z przyjemnością 
przyjmie do wiadomości zapewnienie, że „u- 
kłady pokojowe w Rydze zbliżają się do po- 
myślnego zakończenia”, gdyż — co jest logicz- 
nem następstwem — pokój wytworzy podłoże 
do wzmocnienia twórczej pracy. To samo zapa- 
trywanie niejednokrotnie wyraziliśmy, a nawet 
jaśniej je sprecyzowaliśmy, podnosząc, że zby- 
tnie przewlekanie — od października do teraz 
końca stycznia — sfinalizowania tych rokowań 
opóźnia rozpoczęcie dziola, które jedynie może 
być podstawą poprawy naszych stosunków, Je- 
den przykład na potwierdzenie tej prawdy: p. 
Witos: odnośnie do aprowizacyji stwierdza, że 
„miesiąc luty będzie najkryczniejszy, że Spro- 
wadzenie z zagranicy zboża jest niezmiernie 
trudne, głównie z powodów walutowych“. Mo- 


E, L, WOYNICZ 


» JACK REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya KreczońskE1 


Co do Raymondowej to pozostała ona żoną 
uległa i obowiązkową, jaką była zawsze, Była 
zbyt słabą i ociężałą i astmatyczną, by po ka- 
mienistych drogach módz chodzić do chorych 
jak to czynił mąż; zamało miala odwagi, by pos 
módz sobie lub drugim; i nie śmiała też urągać 
bogom niesieniem pociechy jakiejkolwiek mat- 
ce, która straciłą dziecko; o ile jednak taka du- 
chem uboga istota mog.a coś użyczyć, to czyniła 
to ulegie i boz słowa skargi. Jeszcze rez przeni- 
coamda swoją czarną jedwabna suknię, a pienią- 


dze zaoszczędzone na zakupienie nowej, nie- 
śmiało wsunęla do ręki wikarego „na węgle 
i bieliznę dla twoich biednych, Jozua“, Całe 


przedpołudnia spędzała na gotowaniu zup i ga- 
dareiek dla chorych; popołudniu szyła dla nich 
i robiła pończochy, ale dary ie rozdziela! wika» 
ry., Na starość taksamo jak w młodości ukrywa- 
ła się za swym panem i władcą na każdym kro- 
ku pytając o jego zdanie; cierpliwą Gryżelda, 
postarzałą się w posłuszoństwie i uległości, 
m której oczach wciąż jeszcze czaił się upiór 
lęku. 

Beznadziejny deszcz wyczerpał się ostatecznie 
3 pewnego ranka, nakrywając do śniadania 
w sztywnej, niepokalanie czystej jadalni, zauwa 


„NAPRZOD* 


Jitos i jego stronnictwo 


żna śmiało stwierdzić, że gdyby pokój był do- 
tychcząs zawarty, trudności te byłyby znacz- 
nie mniejsze, choćby z tego względu, że nieza- 
wodnie waluta nasza stałaby lepiej i możnaby 
lepiej tj, taniej kupić za granicą, 

Uznaje te przesiąnki p. Witos, gdyż sprawę 
waluty į wogóle skarbu trakluje w związku z 
zawarciem pokoju į z wynikiem plebiscytu na 
Górnym Sląsku. Nie mamy preiensyi do p. Wi- 
tosa, że się nie wdaje w szczegóły, kreśląc tylko 
kontury potrzebnej j zamierzonej poprawy; 
szczegóły są rzeczą ministrów resortowych, któ. 
rzy — przed paru dopiero dniami cytowaliśmy 
głos p. Steczkowskieso w tej materyj — pod 
wlasna odpowiedzialnością, a ogólnem kierow» 
nictwem prezydenta gabineiu mają opracować 
plany. Otóż z ogólnego tego kierownictwa 
wychodząc, prorosuje p, Witos poprawę na- 
szych finansów dopiero po- dokonaniu tych 
dwóch rzeczy: po zawarciu pokoju i po pomyśl- 
nie przeprowedzonym plebiscycie, A tymcza- 
sem? Tymczasem „poprawia“ się finanse osz- 
czędnościami w rodzaju redukcyi sił urzędni- 
czych, I to jest potrzebne, ale chyba wielkiego 
efektu finansowego nie wywrze. 

O najważniejszej — z punktu widzenia stron- 
nictwa chłopskiazo — sprawie: o reformie rol- 
nej sprawozdanie podaje tylko kióciutkich pa- 
rę zdań, Dewiadujemy się z nich, że właściwie 
reformą rolna, ta w wielkim stylu, polegająca 
na masowej parcelacyj, dotąd nie wesziaą w ży- 
cie, Uslawa widocznie ma duże mankamenta, 
jeżeli prezydent ministrów mówi o konisczno- 
ści uchwaienią noweli į o konieczności uru- 
chomienia odpowiednich funduszów. Jedno i 
drugie przedstawią wielkie trudności. Sejm na 
wygaśnięciu, zaprzątnięty wielką sprawą u- 
chwalenią konsiytucyi i całą masą maloważ- 
nych spraw — o budżecie nikt, zdaje się, nie 
myśli — najmniej się nadaje do poruszenia tak 
delikatnej materyi, jaką jest reforma rolna, zaś 
o wyssygnowuniu potrzebnych, tj. wielkich fun- 
duszów zadecyduję minister skarbu, gdy poza 
prasą drukąrską będzie miał zdrowsze źródła 
dochodów, 

Po mowie p. Witosa uchwślone rezolucye są 
tylko parafrazą jego słów, Zupełnie naturalną, 
jest rzeczą uchwalenie wotum zauianią głowie 
stronnictwa, posłom j funkcyonaryuszom; zu- 
panje naturalnem jest stwierdzenie, że stron- 
nictwo ma zgodne z rządem — z głową stronni- 
ctwa na czele — poglady; w duchu też wywo- 
dów p. Witosa są uchwały stwierdzające 1ze- 
kome dążenie ludu do zrzeszenia się w jednym 
obozie, którym może być tylko obóz PSL, Ten 
ton — jak zaznaczyliśniy na wstępie — góruje 
we wszystkich uchwalonych rezolucyach, ton 
pewności siebie, i ta tężyzna chłopska, która 
tak dotkliwie daje się szczególnie ludności miej 
skiej we znaki. Jeżeli jedną z uchwał jest pro- 
test przeciw separatystycznym tendencyom Po- 
znańskiego, to z niemniejszą siusznością moż- 
naby zaprotestować przeciw separatyzmowi 
chłopskiemu, dd. 


żyła tak dawno już niewidziany: promień słoń- 
ca, padający na obrus, 

Idąc za pierwszym porywem serca, podzięko= 
wała Bogu za wysluchanie jej kornych mo- 
dłów; jeśli się wypozodzi, to może epidemia 
wygaśnie. W następnej już chwili idąc za diugos 
letniem przywyczajeniem, rozłożyła na podłodze 
gazetę, by ustrzedz dywan od zablocenia, 

Lekarz miejski z Iruro przysłany tu dla gaie- 
dzenia zakażonego okręgu, przyszedł z wikarym 
na śniadanie; następnie mieli obaj iść na zebra- 
nie i zbadać miejsca, uważane za ogniska za” 
razy, 

— Prawdopodobnie wrócę dziś późno — rzekł 
wikary do żony, — Znów zdarzył się wypadek 
śmierci koło Żennor Cross, więc po posiedzeniu 
będę tam musiał pójść. 

— Niech się ksiądz wikary nie zabija tą nad- 
mierną pracą — rzekł gość, — Coby Porthcar= 
rick poczęło bez takiego opiekuna? 

— Och, niema obawy. Wpierw my zabijemy 
dyfterję — rezolutnie odparł wikary — co nam 
się już może rychło uda, jeśli Wszechmocny uży- 
czy nam pogody, 

Lkarz potakująco skinął głową. On sam był 
pracownikiem poważnym i lubit ludzi czynu, 
a nicugięta energia wikarego wprost go zachwy» 
cała, — Co za wspaniały starzec! wyraził się był 
o nim do Dra Jenkinsa, Twerdy jakby z żelaza 
wykuty, a co on tu nia zdzialał! Z prawdziwym 
podziwem przyglądał się z arej, surowej twarzy 
księdza. 

-— A propos dyfierji — mówił —- to nłaśnie mi 
przychodzi na myśl, czyksiądz nie jest przypad- 
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Historya pokoju 


Dr E, Dillon: „Eenietencya Fekojowa w Paryżu 

1918", Z oryginału angielskiego, z upoważnienia 

au.ora przeiożył M, L. Z poriretem, Warzszana 
1921 


Książka wielce ciekawa, Autor bowiem, obes 
cny podczas konferencyi w Paryżu, nie tylko 
śledził uważnie jej przebieg i z wielu delegata- 
mi i innemi czynnemi osobami w przyjaznych 
pozosiąwał stosunkach, lecz nadto mial spo- 
sebność do zaglądania i poza kulisy i dowiady- 
wać się o tem, co usilowano utaić, A wbrew te 
mu, co zapowiadano i twierdzono o jawnośct 
obrać konierencyi, coraz większą tajnosć rozpo- 
ścierala się nad niemi. Już od począ:ku odby» 
waly się naprzód rady poufne, a dopiero zgru- 
madzenia płenarne, Nie wszystkich delegatów 
dopuszczono do narad poufnych, powstała Rada 
dziesięciu tylko, Wkrótce jednak na miejscu 
jej szanęło „bardziej tajemne conclave z Pięciu", 
w dalszem następstwie „z czterech”, wreszcie 
tylko „z trzech“ (Wiison, Clemenceau i Lloyd 
+«se01ge), To tajne conclave despotycznie narzu 
ca.o swoje postanowienia w plenarnem 7groma- 
dzeniu. Surowo przestrzegano tajemnicy, W 
tym celu na czas konferencyi zachowano cenzu- 
rę. „W Paryżu, gdzie była szczególnie surowa i 
nierozważna, chroniła tajne conclave od ostrych. 
krytyk z zewnążrz, ukrywając przed publiczno= 
ścią nietylko niedorzeczności konferencyi, ale 
wiele ostrzeżeń współczesnej historyi. W cpinii 
bezsironnych Francuzów, od czasu trzeciego Ces 
sarstwa nie było równie surounej, systematycz- 
nej i krótkowmrocznej represyi wolności prasy“. 
(Str. 80. Rozmowy telefonów podsluchiwano, 
tajemnicę listów gwałcono, 

Co to za osobistość ten Dillon? Z tego, co o So- 
biepisze w tej książce, można wywnioskować, że 
od dłuższego czasu miał on do czynienia ze 
sprawami politycznemi nie tylko jako dzienni- 
karz, piszący do pism amerykańskich, lecz i ja- 
ko agent polisyczny, Zwiedził wiele krajów i 
znał dużo osób ze świata politycznego. Był ow 
Petersburgu „a Nawet, wnosząc z pewnego uste 
pu, odbywał on tam studya uniwersyteckie, -Móa 
wiąc, że znał osobiście Dostojewskiego, pisze da- 
lej: „nie tylko walczył on z anarchizmem, ale 
dak samo jak i Leskow, był zawziętym wrogiem 
radykalizmu w polityce, i my jako studenci u- 
niwersytetu żyniliśmy za to do niego niechęć", 
(Str, 257). W r. 1893 wydał on w języku angiel- 
skim pod pseudonimem E, B. Lanina: „Szkice 
Rosyjskie", w których opisał rozkład caratu i 
poważył się przepowiedzieć jego szybki upadek“, 
(Str. 258), E. B. Lanin — pseudonim, ułażony z 
celtyckiej nazwy Dublina Eblana, Mia byż to 
być irlandczyk? Przemawia za tem jego ostre 
zdanie o polityce angielskiej i wspólczucie dla 
Polaków. Pobyt jego w Petersburgu wśród rady- 
kalnej młodzieży tlómaczyłby i jego siosunki z 
Rosyą i jego widoczną ku niej życzliwość, (W kas 


kiem spokrewniony z Drem Raymondem 
w Bloomsbury, który niedawno pracowal wła- 
śnie nad bakcylem dyfterycznym, Czyta em 
o łem rozprawę w czasopiśmie lekarskiem, a na 
kongresie w Edynburgu ma mówić o swych þa- 
daniach. Teorja jego budzi duże zainteresowa- 
nie wsród lekarzy. 

Gdyby był spojrzał na Raymondową, przera- 
żone jej oczy byłyby mu nakazały milczenie; on 
jednak byt zwrócony do wikarego, którego sza- 
ra twerz ani órgnę.a, 

— Tak, to krewny. 

— lsxotnie? Jakże świat mały! Zeszłego lata 
spedzilem z Drem Raymondem cały tydzień 
w tymsamym pensjonacie. Pojechałem nad mo- 
rze dla wypoczynku, a właśnie on tam bawił 
z siostrą, młodą wdową podobno i z jej syn- 
kiem, prześlicznem dzieckiem! 

Nagie zauważył dziwny przymus i zniferucha= 
mienie na twarzach gospodarzy j uraałt. 

— Tak, to krewny — powtórzył wikary — ale 
nieznajomy, 

Rozmowa wlokła się jeszcze z trudem przez 
parę minut, poczem gość spojrzał na zegarek, 

-— Zdaje się, że czas nam w drogę, 

W ogrodzie wikary przystanął, 

— Pan wybaczy — zwrócił się do gościa — ale 
zapomniałem żonie pozostawić pewne ziecenie, 
Niech pan idzie, ja pana dopędzę na drodze, 

Zawrócił do domu. lhiayniondona stala-pez 
ruchu na temsamem miejscu, gdzie ją pożegnali, 
z oczyma uikwionemi w podiogę, 

(Ulag daiscy nasią pi)a 
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żdym razie umysl to bystry i rozległy, dobrze za* 
opatrzony w wiadomości naukowe z dziedziny 
życia i potrzeb narodów spółczesnych, a przytem 
wróg despotyzimu, gnębienia, podsiępów wszel- 
kich i mający poczucie tego, co jest sprawiedli- 
we. 

Przychylnie mówi o Polsce i trafnie wskazuje, 
skąd ma czerpać swą odporność i silę, „Trudno- 
Ści i niebezpieczeństiwa, z któremi będzie mu*= 
siałą walczyć nowa Polska — powiada — są 
ogromne. Ale posiada ona warunki do ich przes 
zwyciężenia i osiągnięcia cclu, którym jest ode- 
granie wybitnej roli w zrecrganizowanej Euro- 
pie, Niezbędnym warunkiem powodzenia jest, 
by mężowie stanu odrodzonego pańsiwa znale- 
źli oparcie w opinii i uczuciach kraju. Obowią- 
zkiem ich jest nietylko rozumieć wymagania 
nowej epoki į umieć czujnie wyrozumiewać opi- 
nię publiczną, ale i mieć odwagę, swojem żŻys 
ciem i działalnością wskazać innym wysokie 
cele spoieczne *, (Str, 183), Zdaniem jego — dziś 
nadzieją Poiski powinien być chlop. Powiedzmy 
od siebie: chlop w obszerniejszem znaczeniu cas 
łego gminu, ludu pracującego, obejmującego i 
robotników przemysłowych. „Przedstawiciele te 
go stanu są jądrem nowego narodu. Z ich gro- 
na wyjdą przyszli przedstawiciele Polski w po- 
lityce, sztuce i nauce". (Str. 182), Takie przedsta- 
wicielstwo ogromnej większości narodu słusznie 
uważać się może za narodowe, czego o przedsia- 
wiciclstwie uprzywilejowanej mniejszości po- 
miedziec nie można, 

Konferencya pokojowa miała przed sobą dwa 
zadania: zlikwidować prowadzoną wojnę i uczy» 
nić ją w przyszłości niemożliwą a przynajmniej 
wiełce ją utrudnić. Te dwa zadania okazały sią 
jednak na razie rozbieżnemi. Przedstawicieiom 
Anglii, Iraucy: i Włoch chodziło przedewszystu 
kiem o korzyści ze zwycięstwa, które już byli so- 
bie w tajnych ukiadach zapewnili. Wilson, któ- 
Ty sam niemal popierał drugie zadanie, musiał 
i sam czynić ustępstwa i drugich, odrzucając 
Rodział narodów na zwycięzkie i zwycięzone, 
zmusza: do tego. A skutkiem tego traktat Wer- 
galskj nikogo nie zadowolnił i wojny me ziikwi- 
dował. 

Zdaniem Dillona, korzystniejszy wypadlhy z 
Konterencyi rezuliat, gdyby na razie ograniczoe 
NO Się tylko zlikwidowaniein wojny. Podług nie- 
Bo, należało delrzymać zobowiązań, aczkołwiek 
Połajemnie powziętych; wymagała tego — jak 
Powiada — zwykła uczciwość, Ponieważ celem 
było złamanie potęgi cezaryzmu i mili- 
taryzmu teutońskiego, więc nałeżało i odpowie- 
dnio postąpić. „Pierwszą i najważniejszą opera- 
CY qhbyło oderwanie prowincyj, przyznanych ins 
nym narodom, rozdzielenie zaś ich moglo kyło 
ky bezpieczr.ie zostawione na później. Niemniej 

nie. in bylo wysłanie armii do Europy Wscho- 
świ Niemczy, złamane na duchu, z wojskami 

aleję TZElicCóW na obydwóch frontach, ści- 
ats. e z dwóch siron, nie mogłyby nie zgodzić 
tyłka waruaki. Ale ta metoda była mozliwa 

O przy planie, który na nieszczęście nie 


* Władystaw Żeleński 


ś w ledzietę, 23 bm, rozeszła się żałobną wieść 
zyki sh W ładysława Żeleńskiego, nestora mu- 
Zatikien Długi i pracowity żywot śp. WŁ 
łeczĘ ego podzielić należy na twórczy i spo- 
pis age Jako twórca ma Żeleński dostojne miej- 
stoty | a e muzycznym polskim, który nie- 
ści w ewiełką reprezentuje liczbę znakomito- 
iz y epoce pomoniuszkowskiej Wł, Żeleński 
sztuki oskowski podtrzymują tradycyę wielkiej 
Pda. zapoczątkowanej przez twórcę „Halki“. 
MIE ÓW, Wł. Żeleński, jako autor oper: „Kon- 
dy ai glenroda", „Goplany”, „Janka“, „Sta- 
niejsz aan » jest najznskomitszym i najszlachet- 
kowai wyobrazjcjelem rozwoju stylu moniu- 
mitem “logo w operze, Nie była też obcą znako- 
fobia u twórcy i symfonia, Kilka utworów sym- 
da c M z symfonią a-niol na czele, oraz po- 
A | „Tatrami (uwerturą koncertową) i 
NEA tem furtepianowym są powszechnie zna- 
wóry ca muzyki kameralnej pozostały u- 
rpo nstrumentalne (kwartety, tria, sonaty) 
ni (solowe į chóralne). 
trwają As Władysława Żeleńskiego prze- 
waty ugie lata, jako wciąż nowe i świeże 
w leć cudawnej woni, kształcie į barwie, 
wiel biesniąch okazal się Wł, Żeleński istotnie 
esim twórcą, polskim Brahmzsem, jak Go 
toś nazwal, 
Żeleński posiadał wielki talent twórczy i bo- 
gatą jnwencyę liryczną, Brakowało talentowi 
ego, aby zostać polskim Wagnerem nie muzy- 
i właściwości, ale konstrukcyjnych, ar- 
iiektonicznych, Z tego też powodu, utwory 


„stniał. Wymagala ona, by warunki pokojowe 
byly acobrze rozważone zawczasu, gdy tyrncza- 
sem alianci przygotowywali się do wojny pod- 
czas dziatań wojennych, g do pokoju podczas 
periraktacyj, I szt dalej swym leniwym, powol- 
nym krokiem, gdy głównym warunkiem powos 
dzenia była szybkość”, (Str, 261). Możeby ta me* 
toda i okazała się sku:eczną, gdyby nie rozpo- 
czynające się groźne wrzenie wśród narodów, 
Zmęczone, wygłodzone, zrujnowane na mieniu 
i na ciele. domagały się gwałtownie ukończenia 
wojny, rwała się ich cierpliwość, a nadto pod- 
niecał je urok kolszewicki; — powiadam: urok, 
gdyż bolszewisra nie był jeszcze ujawnił swego 
charakteru, tak podobnego w swem postępowa- 
niu do obalonego caratu, 


Trzktat Wersalski wprawdzie nie zakończył 


wojen, nie sprowadził upragnionego przez ludy, 


pokoju, lecz nie da się zaprzeczyć, że ma on wa- 
Żne dziejowe znaczenie i że rokuje Europie lepe 
szą przyszłość. Zapewniając narodowi polskie- 
mu byt niepodiegły, rozbijał olbrzymie wiązax 
nie, w Kiórəm go trzymano wraz z innemi sku- 
temi narodami. Cokołwiekbądź nastąpi, dawne 
ich poddaństwo nie wróci. Monarchiczna Euro- 
pa zainienie się w republikańską. 

I nabytku Ligi Narodów nie można tak lekte- 
ważyć, jak to czyni Dillon. Prawda, że w obes 
cnym swym składzie nie daje rękojmi sprawie- 
dliwego i skutecznego działania, lecz ważnem 
już jest. że onc istnieje, że ma prawną w trakta- 
cie podstawę. że staje się wyrazicielką potrzeb 
ogólnych, że zaczynają do niej odwoływać się 
ludy. Wyzwoione narody, zabezpieczając swój 
byt niepodległy i zaprowadzająć w swym ukła- 
dzie społecznyma stosunki sprawiedliwsze, rozu- 
micją ważność tej instytucyi i starać się będą 
nadać jej odpowiedni ustrój a jej postanowie- 
niom zapewnić prawomocną siłę. Nawet ta hee 
gentonia, kiórą przywłaszczyły sobie Francya i 
Anglia, © wiele jest znośniejszą i mniej szko- 
dliwą dła rozwoju narodowego od zabójczych 
rządów ceryżmu rosyjskiego i cezaryzmu pru- 
sko niemieckiego, 

Stuszny robi zarzut Dillon konferencyi, że nie 
wzięła pod rozwagę kwestyi społecznej, o roz- 
wiązanie której dopominają się masy ludowe. 
„Dopóki zostaje nierozwiązane — powiada — bęs 
dzie ono źrodlem niepokoju i nieładu w calym 
świecie cywilizoewanym', (Str. 26), Jest to kwe- 
stya Sprawiedliwego podziału bogactw, ziemi, 
kapitału, przemysłu i tego, co się z nim łączy. 

Niepodobna byłoby żądać od konferencyi roz- 
wiązania tego zadania, ale mogła i powinna by- 
ła — jak słusznie zamierza Dillon — przekazać 
to parlamentowi międzynarodowemu. Takiego 
parlamentu europejskiego od przeszło już stu 
lat dumaga się demokracya europejska. Umy- 
sły są dostatecznie przygotowane, i zwołanie go 
nie napotkaioby zbyt wielkich trudności. Prze- 
ciwnie mieioby silne poparcie ludu pracującego. 
„Dotychczas prawa podziału były dyktowane 
przez si'nych, którzy byli niełiczni a użytkowali 
z pracy wieiu. Dziś jch pozycye się zmieniły: ci 
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Jego o wielkich formach, a zwłaszcza opery, 
powstałe w epoce powagnerowskiej, epoce ro- 
dzącego się dramatu muzycznego, jako dzieła 
nawsłkróś liryczne, nie znalazły uznania za gra- 
nicą, 

Żeleński nawet w dramacie muzycznym, w 
operze, postal wielkim pieśniarzem, Trudno 
skłonić slowika, aby został iwem, 

Treść zatem natehnień muzycznych wielkie- 
g; kompozytora ma wszelkie cechy najszlache- 
tniejszej liwyki. Pozostaje jeszcze faktura. $'a- 
ktura utworu, to jest to wszystko, co jest tak 
znaną „robotą kompozytorską*, a co nie jest 
czysto mechi'niczną czynnością, lecz ściśle zwią- 
zaną pracą z tworzywem, jest u Żeleńskiego 
zawsze wytworne, niebanalne, pełne świądomo- 
ści środków artystycznych, 

Faktura Żeleńskiego odegrała w naszem ży» 
ciu muzycznem doniosłą rolę kuliuralną, Twór- 
czość Żeleńskiego przypada ną czas, gdy w Pol- 
ste po śmierci Moniuszki zamarła prawie wiel- 
ka muzyka, Kompozytorów w pełni znaczenia 
tego słowa nie było u nas. Gdzieś, co jakiś czas 
zjawiło się na półkach księgarskich parę pio- 
senek, czy „kawasków na fortepian", o fakturze 
dvietanckiej, byle najłatwiejszej do zagrania. 
Dopiero Żeleński zjawia się jako autor „okrop- 
nic trudny — jako muzyka dla „uczonych“, 

Oczywista z chwilą zjawieniń się takiej je- 
dnostki twórczej, rosną wymagania ogółu. Tak 
stało się i u nas dzięki Władysławowi Żeieh- 
skiemu, 

s * * 

Społecznie zasłużył się Władysław Żeleński 

naszemu miastu, jako długoletni dyrektor kon- 


liczni wzmocnili się i nie mają zamiaru służyć 
dalej za narzędzie klasy dziedzicznej czy wys 
branej", Bolesław Lirmanowski, 


Głosy prasy o ostainiem 
posiedzeniu sejmowem 


fak wiadomo moment najważniejszy owego 
posiedzenia tworzyła sprawa Związku ziejnian, 
który wbrow ustawie odmawia rokowań ze 
związkiem robotników rolnych, 

„kitobe inik“ pisze w tej sprawie; 

Izba przystąpiła do rozpatrywania rządo- 
„wego projcktu noweli do ustawy o załatwia- 
miu zasargów zbiorowych pomiędzy praco- 
dawcami a pracownikami rolnymi, 

Jakkolwiek nowela ta co do tresci swej 

nie mogła wzbudzać żadnej wątpliwości — 
okoliczność, że została wywołana anarcht 
siycznem  posiępowan'em _okszarników, 
sireszezającem Się w łamaniu ustaw pań" 
stwowych, dała powód posłom z prawicy do 
zaaiakcwania proletaryatu roinego wogóle, 
a Zw, Zaw. liobotników Rolnych w szczegól: 
ności, 

Byl to manewr taktyczny prawicy, wyko- 
pany w celna Ccsiakienia słusznych oskarżeń, 
skierowanych przeciwko obszarnikom, 


Warsz. „Kuryer Poranny“ tak charakteryzuje 
owo starcie: 

Na dzisicjszem posiedzeniu sejmowem 
stasły się dwa światy polityczne: zwolenni- 
cy lecz:nin owych sporów z pomocą usuwa- 
nia przyczyny sporu, usuwania na podsta- 
wie konpromisu. 

I będzie topozornie wyglądało na para- 
doks, a mimo to jest najrzeczywistszą pras 
wda, że zwolennikami środków gwaltow= 
nych w zatargach społecznych okazala się 
tym razem skrajna prawica, myśl kompro- 
misów popierała natomiast lewica socyali- 
styczna, 


Warszawski „Kuryer Polski" podkreśla, że 
mowca endecki Mierzejewski, napadlszy na ro- 
botników rolnych i na „demoralizacyę, którą 
wśród nich szerzy ich Związek, wyraził zdziwie- 
nie, żc „minister sprawiedliwości nie reagował 
na te bezprawia, że minister spraw wewnętrza 
nych toleruj: Związek, a minister ochrony pra- 
cy wyraźnie go osłania", 

„Kuryer Polski" konkluduje: 


Zaczepieni5 pp. Nowodworskiego i Skul- 
skiego byio niezręcznością ze strony przed- 
stawiciel:. narodowej demokracyi, gdyż po“ 
zbawito ją sukursu tych grup, z których ra- 
mienia zasiadają ci panowie w rządzie. (tj. 
chadeków i Zjednoczenia, red. Nap.) Pod 
koniec zgłosi! p, Mierzejewski rezolucyę, dos 
magającą się wejrzenia urzędu prokurator* 
skiego w działalność Związku, oraz zawie- 


serwatoryum Towarzystwa muzycznązo, które- 
mu pizewodzj od r, 1886, 

Pół wieku pracy pedagoyicznej! To zdania 
starczy chyba za wszelkie hymny na cześć pra- 
cy gorliwej i owoenej, która wydała zastępy 
muzyków polskich, 

Wymienić należy kilka nazwisk uczniów WŁ 
Żcleńskiego, zajmujących dzisiaj wybito sta- 
nowiska w Świecie muzycznym: F, Szopskiego, 
M, Świerzyńskiego, H. Opieńskiego, ©. Walew» 
skiego, M, F'udnickiego, St, Lipskiego i innych, 

Konsarwatoryum krakowskie wiele zawdzięe 
ceza swemu ziuariemu dyrektorowi, który powa: 
gą swego imienia nadawał szkole tej taki s”len- 
dor, że instytucya ta cieszyła się i cieszy jąk 
najlepszą opinią nietylko w naszem mieście, 

(J LI e 


Władysław Żeleński urodził się w r. 1837 w 
Grodkowicach pod Krakowem, Jano dziecko był 
uczniem Mireckjezo w Krakowie. W r, 1859 uczy 
się w Pradze u D ryschocka i Kreicego (kom- 
pożycyi), a w końcu w Paryżu u Rebera, Po 
powrocie z Paryża obejmuje stanowisko prof, 
harmonii w konserwatoryum warszatwskienni, 
a następnie dyrekcyę warszawskiego Tow, mu- 
zycznego, W kilka lat później »rzenosi się do 
Krakowa na dyrektora konzserwatoryum, W r. 
1666 doktoryzował się na praskim uniw ersyte- 
cie, z E z 

Śp. Żeleński był znaną postacią w T'rakowie, 
Wzrostu więcej, jak średniego, o rysach twarzy 
nader wybitnych, często pirzysławał na przes 
chadzkach, żywo gestykulując j nucęc, Tak się 
rodziły tematy do nowych kompozycyi. Obda: 
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szenia jego działalności do ukończenia śledz 
twa, 

„Ocosobnienie endeckie było jaskrawe i wy- 
mowne...* podkreśla jeszcze w toku sprawozda- 
nia sejmowego ów dziennik. 

Dość oryginalna scenka rozegrała się na tem 
posiedzeniu pomiędzy ks. Lutosławskim, a min. 
spraw, Nowodworskim. 

Powodem była zmiana hrzmienia rezolucyi en: 
deckiej (Mierzejewskiego), która domagala się, 
ażeby rząd w przeciągu 10 dni zdał sprawę 
przed kvinisyą wojskową z dziaiań prokurato- 
ryi cywilnej i wojskowej przeciw poszczególnym 
cztonkom związku zawodowego rob. rolnych, o- 
skarżanym o to, że szli na rękę bolszewikom. 

Gdy sekretarz Scłiyk odczyiuje rezolucyę u- 
derza w niej zmiana: zamiast komisyi wojsko- 
wej, p. Sołtyk odczy tuje: administracyjnej, 

Na sal: odzywają się głosy protestu, 

Wytwarza to następujący epizod, który tak 
uchwycit sprawozdawca sejmowy warszawskie: 
go „Kuryera Polskiego"; 

Ks. Lutosławski; Na Życzenie ministra 
sprawiedliwości wprowadziliśmy tą popra. 
wkę, 

Pos, Diamand: Minister nie dysponuje Sej 
mem., (Minister Nowodworski robi ruchy, 
jakby o niczem nie wiedział), 

* Ks. Lutosławski: Osobiście p. minister pro 
sił mnia o poczynienie zmian. (Min. Nowo- 
dworski odwraca się, udaje, że nie słyszy). 


Wiadomości polityczne 
Briand przeciw Niemcom 


W Izbie deputowanych w odpowiedzi na in- 
terpelącyę Deyri, eświad prez, : in, Briand, że 
przeusiawiciee kraucyi iuugi przy nadchodzą- 
cych rowowamiach z aliantami posiadać wszel= 
ką Swtwiudę üz-iamia (oślaski), Dalej powie- 
d-Iat prezycent ministrów trancuskich, że przy 
utworzeniu gabinetu miaredajnymi były jedy- 
nje interesy Francyi, Od dwóch lat nie otrzy- 
mala Francya żądnych wypłat na poczet długów 
niemieckich. Byłoby zaprzeczeniem sprawiedli- 
wożci, gdyky sprawcy nieszczęścia, które nawis- 
dziio świat cywilizowany, to jest Belgię I Fran- 
cyę, użiknęli kary, Czy Niemcy mają wyjść z 
tej wojny z nieuszkodzonemi kopalniami wę- 
gla i fabrykami, jakby po nowym pokcjn irank- 
furckim, który otworzyłby im wszystkie rynki, 
podczas gdy naród zaatakowany przez nich 
mialby pozostawać w nędzy? Nigdyl — Naród 
irancuski świadomy swej Siły, oczekuje Od rząd 
du i parlamentu, by zmusiły Niemców do prze- 
świadczeają o zwycięstwie Francyl, Nasz sye 
Stam nie wyklucza użycia Siły wobec Niemiec, 
Są tacy, którzy twierdzą, że Francya dlątego 
nie ujawniała przez dwa lata swoich żądań, a- 
by domagać się odszkodowań brutalnie i w ten 
gposćb przeprowadzić swój program jmperya- 
listyczny. Jest to atoli całkowitą nieprawdą (0- 


rzony przyrodzonym dowcipem umiał zawsże 
użyć go w miarę i stosownej chwili, 

Pamiętam, gdy przed laty zjawił się u Żeleń- 
skiego śpiewak-baryton, mężczyzna okazały, 
który pragnął zasięgnąć Jego rady, co do swej 
przyszłości artystycznej, Po wysłuchaniu owego 
śpiewaka oświądczył Żeleński: „Bary to pan 
posiada, ale tonu nie wiele“ (bary — ton), Tax 
zatem doskonałym dowcipem ocalił maniaka 
śpiewaka, który byłby się zmarnowa.! uwiedzio- 
ny pasyą śpiewamią, a który obrawszy sobie in- 
ny zawód, stał się pożytecznym czlonkiem spo- 
łeczeństwa, 

Gorący patryotyzm Żeleńskiego skrystalizo- 
wał się w zdaniu, które wypowiedział na pre- 
mierze „Janka“. „Śpiewam sobie, a nie komuś 
— sobie, to jest narodowi", 

W dwa dni przed śmiercią był jeszcze czyn- 
ny, chociaż dziewięty krzyżyk dźwigał na swych 
barkach. Dwa dni przed śmiercią skomvorowaął 
marsz wojskowy dla „dzieci krąkowskich", dla 
20 puku piechoty. j 

Z trzech synów *= (Stanisław-Gahryc. Ta- 
dęusz, Edward) — pozostal przy życiu Do Ta- 
deusz, znany tlómacz arcydzieł literstury fran- 
cuskiej Boy). Najstarszy Stanistaw-Gabrycl, in- 
żynier, zginął w 1914 r, pod Kraśnikiem, naj. 
małodszy Edward zmarł kilka lat przed wojną, 

Odszedł od nas na wieki człowiek riękny du- 
chem, czysiy uczuciami, wzór "ziawicinej a 
ciężkiej pracy twórczej i spolecznej, Po owoc- 
nem i znojnem życiu łatwo zda rachunek przed 
Stwórcą z tałeaiów, które otrzymał, Otrzymaś 
dużo, jeszcze więcej sosiąwił, 

Bsiesław Raczyński. 


„NAPRZÓD* 


gólne burzliwe oklaski). 
ferencyj jako wierzyciele dłużnika, który 
się oświadczył  niewypłacalnym. Dzienniki 
stwierdzają jednogłośnie Sltrzymi Sukces, Id- 
niesiony przez Brianda, Sukces ten przypisują 
dzienniki otwartoścj, szczerości, z jakiemi 
Briand przystąpił do rozwiązania trudności 0- 
becnej doby. Prasa wyrażą zadow$Sienie z wy» 
niku wyboru głosowania, które według „Jour- 


Będziemy ra kon- 


nala“, daje Briandowi zupełną swobodę i peł. 


ną powagę do obrony interesów francuskich na 
konferencyi paryskiej. Wszystkie dzienniki wy- 
rażają zaufanie w szczerość i zdsiność polity- 
czna Brianda „Petite Republique“ widzi w prze 
mówieniu Brianda wstęp do rokowań na konte- 
rencyi paryskiej, „Petit Parisien“ dowiaduje się 
z Londynu, że olbrzymia większość głosów, ja- 
ką uzyskało cświedczenie rządowe francuskie 
w parlamencie wywoiała w kółąch angielskich 
o©qgrGmie zadewolenie, Wybiine osobistości an- 
gielskie cświadczają, że zaufanie, wyrażone dla 
rzedu Brianda przez parlament, pozwala mieć 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość, Sfery an* 
gielskie į otoczenie L., George'a są przekona- 
ne, że na najbliższej konferencyi paryskiej nie 
ujawni się żadna różnica zdań pomiędzy Fran- 
cyą a Anglią, 


Prłeń konferenicyą paryska. Korespondent „Ma- 
tina* dowiaduje się od pewnej osobistości, która 
weźmie udział w konfereacyi paryskiej, co do 
zamiarów przedstawicieli angielskich, Spodzie- 
wają się oni, że obrady doprowadzą do zasadni- 
czego porozumienia pomiędzy aliantami w naj- 
wazniejszych kwestyach, wymagających rozwią- 
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zania. Delegaci angielscy sądzą, że będą po- 
wzięte wspólne zarządzenia, które umożiiwią 
Europie przynajmniej na 5 do 6 lat spokojny 
rozwój. Podczas tego okresu odzyska Huropa 
swoją równowagę moralną i materyalną. Prawie 
wszędzie umacuia się przekonanie, że powrot 
do stosunkow normalnych musi się odbywać 
nie gwałtem, lecz spokojnie, jeżeli rozwiązanie 
tych kwestyj ma być trwałe i szuteczoe. W o- 
pinii publicznej staje się to przeswiadczenie co- 
raz bardziej wyrażne. 

Fanłazyse półurzędowca francuskiego, Półurzędo. 
wy „Temps“ donosi z Wiednia: Francya przy- 
gotowuje sojusz polske rumuński i sojusz but. 
garsko- węgierski, ce.em utworzenia koaneyi ane 
tyoolszewickiej do rozpoczęcia na wiosnę wiele 
kiej otenzywy przeciw Rosyi. Delegat irancuski 
w koimisyi międzykoalicyjnej w Budapeszcie za. 
proponował zastanowienie rozbrojenia Węgier, 
ponieważ Rosya przygotowuje napad na Gancyę 
wschodnią, aby wymusić suole przejście na We- 
gry. Kounsya międzykoalicy,na przeustawiła ten 
wniosek konterency! ambasadorów. Pouró Stam- 
bolijskiego stoi także w związku z tymi pana- 
mi. Stambolijski miał rządowi rumuńskiemu Za- 
proponować zawarcie sojuszu, na podstawie któ. 
rego Buigarya na wypadek najazdu czerwonej 
armii na Rumunię udzieliiaby jej pomocy woj- 
skowej. 

W jakim celn, pytamy się, puszcza się w świat 
takie wiadomości w czasie, gdy ponoj poisko- 
rosyiski jest blizki zawarcia? A może poturzę- 
dowiec francuski tem uoniesieniem upreedza cel 
wizyty Naczelnika państwa w Paryżu? 


Jak się nie powinno pisać odezw 


Otrzymujemy odezwę pt. „Wszyscy i wszystko 
dla Sląska“, nawołującą słusznie, ażeby cała 
społeczeństwo woLec biiskicgo terminu plebi- 
fcytu góruośląskiego nie Żałowało Żadiega wy- 
siłku, żadnych ofiar pieniężnych, aby módz 
zwycięsko stawić czoło szalonej agitacyi n'emie- 
chiej, aby módz ocalić dla polskości 4 lud ten 
polski i Skarby kezcenne jego ziemi, 

Slusznie uderzają autorowie odezwy w ton 
stanowczy: żądamy od was pieniędzy — gio- 
szą — daniny z majątków waszych i zarobków, 
Słusznie wskazują na różre zwlekania i Zza- 
niedbania u nas, pisząc, że lud górnośląski wpa- 
truje się w oblicze Polski i pyta o konstytucyę, 
o ład? Słusznie rawołuję do tego, aby położyć 
fundamenty państwa praworządnego. Ale w 6 
dezwie: „Wszyscy i wszystko dla Śląska“ nie 
powinno być takich zgrzytów, jak zwrot: „Jeżeli 
rząd i wola narodu w tej rozstrzygającej godzi- 
tje nie zduszą anarchii strejkowej*... 

Co autiorowie tej odezwy rozumieją przez 
duszenie anarchii strejkowej? Brzmi to, jak za- 
chęta do stosowania ostrych represyj przeciw 
strejkującym. Spójrzmy na to — niezależnie od 
wszelkich względów partyjnych — rod kątem 
widzenia plebiscytu górrośląskiego, bezwzglę- 
dnie obowiązującym autorów odezwy, Otóż Gór- 
my Śląsk — to kraj, w którym główną siię two- 
rzy robotnik — to kraj przedewszystkiem ko- 
paiń ji hut. Ładnieby mu rekomendowano Pol- 
skę, gdyby dowiedział się, że w Polsce „duszą“ 
środkami rządowymi strejki! 

Czy lud górrośląski mogą zrażać do Polski 
strcjki, jako takie.. Znów osobliwe nieporozu- 
mienie, Oto wedle statystyki światowej strej- 
ków, ogioszonej w Londynie za pierwszy kwar- 
fa} 1920 r., Niemcy zdobyły rekord na punkcie 
liczby strejkujących (zwyż 1 milion 800 tysięcy) 
przy liczbie straconych dni roboczych 48,201.,660. 
Ani w przybliżeniu — biorąc choćby propor- 
eyonalnie — Polska tyłu dni nie przestrejkowa- 
panowie z owego komitetu mogliby z punktu 
ubić niemiecką agitacyę — ciężarem tych eyfri 

Autorowie odezwy coś słyszeli, a chcieli oka- 
zać, że są wszysikoprzewidującymi i w tak nis- 
taktowny w dodatku sposób pod pręgierz powle- 
kn „anarchię sirejkową'. 

Otóż Niemcy — mumo swoich strejków, będąc 
krajem wysoce-uprzemysłowionem, zdołali wy- 
produkować tyle towaru na eksport, że podnie- 
$i swoją walutę, a konkurencyą swoją Wywo- 
lali stagnacyę przemyslową i bezrobocia ną Zar 
chodzie, 

U nas istnieje szczupła litania produktów 
eksportowych, pięc auiorowie odezwy co naj: 
wyżej mogli apelować do robotników w imię tak 
wysokiego celu, ażeby w tych działach, od któ- 
rych sprawności wytwarzania tych produktów, 
oraz wymiana towarów zależy, możliwie wstrzy- 
mmywali się teraz oś sirejków, 


A równolegle wzywać mogli rząd, ażeby przez 
swoje zaniedbajja zwłaszcza w dziedzinie apro- 
wizaącyjnej nie wywoływano tam rozgoryczenia. 

Odezwa do wszystąich musi być redagowaną 
tak, „pl każdy odlam społeczeństwa mógł ją pod- 
pisać. 

Odezwa, którą tu omawiamy, nie Odpowiada 
temu założeniu swojemu, gdyż z takim zwro- 
tem o strejkach rie mógłby jej podpisać nikt, 
kto reprezentuje interesy robotnicze ij — kto 
zdaje sobie sprawę, ż główną ostoję naszą na 
Górnym Śląsku tworzy robottrik, | 

O tm autorowie odezwy „Komitetu wielkiego 
tygodnia górnośląskiego" nie pamiętali. l 

Czyż i w tak prestej rzeczy musi się odszwać 
dyletautyzm, gdyż nie chcemy posądzać ów ko 
mitet o chęć — przy tak poważnej okazyji — po- 
folgowania sobie w krytyce robotników. 
ła i crie zdołułaby wystrejkować do terminu ple- 
biscytowego. Jeżeliby zatem Górny Śląsk mo” 
¿na było odstraszać statystyką  strejków, to 


2 Rady miasta Krakowa 


Kraków, 25 stycznia. 


Uczczenie pamięci śp. Żeleńskiego 

Wezora,sze posiedzenie Rady m. Krakowa 
otworzył prezydent Federowicz krótkiem, al6 
serdecznem przemówieniem ku uczczemiu zmarł” 
łego w niedzielę kompozytora i honorowevo 0 
bywatela m. Krakowa śp. Wiadysława Żeloń* 
skiego. W przemowie swej wskazał prez. Fede” 
rowicz na olbrzytnie zasługi położone przez ŚD 
Zeleńskiego na niwie muzyki polskiej i zako” 
czył następującymi wnioskami: 

Rada m. Krakowa wyraza rodzinie zmarłego 
współczucie i serdeczny żal; 

Rada miasta w uznaniu zasług zmarłego oby” 
wateia honorowego postanawia urzydz.ć pogrzeb 
kosztem gminy m. Krakowa. 

Wnioski przyjęła Rada jednogłośnie. Następ” 
nie prezydent zaprosii Radę miasia do wzięcia 
udziału in corpore w pogrzebie. Przemowy pre" 
zydenta wysiuehali radcy stojąc, 

0 zamykania wodocięgów | 

R. m. Klimecki zgłosił interpeiacyę w sprawić 
zamykania wodociągów w godzinach między 
11 a 6 w dzień. Ze względów sanitarnych nä: 
leży pożyć kres tej gospodarce i rozpoczĄ 
dostarczanie wody przez cały dzień. Wyjaśnić” 
nia na inierpelacyę udzieli dyrektor wodoci” 
gów miejskich p. Jaszczurowski, który stwie?” 
dził, że wodociągi miejskie bysy obiiczone i zow 
dowane na 146 000 mieszkancow, nie mogą Po 
aołuć zapotrzebowania ludności, klórej cy? a 
przekraczą znaczne 200 tysięcy. Nagiy wzrof 


di 
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ludności nakazuje w gospodarce wodociągowej 
kierować się oszczędnością i stąd wiaśnie ma 
mie;see zamykanie wodociągów w pewnych go- 
dzinach, Jeunakcwoż gmina podjęła pracę koło 
rezszerzenia woduciągów miejskich, które w nie- 
długim juz czasie będą dostarczały o 6000 m$ 
wzieniule wouy więcej. Wtedy można bę- 
dzie stopniowo godziny funkcyonowania wodo- 
ciągów rozszerzyć, 

Etat robotniczy elektrowni i gazowni miejskiej 

Po dyskusyi, w której zahierali głos radcy 
socyalistyczni, Rada uchwaliła wnioski komisyi 
gazowo-elekirycznej w sprawie etatu robolwi- 
czego elektrowni i gazowai miejskiej, 

0 chieb 


Wicepr. Rolle wnosi o upoważnienie do za 
ciągnięca pożyczki 10 milionów marek w za- 
kładzie kredytowym miejskim na mające się 
sprowadzić zboże przez spółkę „aprowizacya 
miast". 

Wywiązała się dyskusya, wśród której zabie- 
rali pios między innymi tow. Ziffer oraz tow. 
poset dr Bobrowski, przedstawiając sytuacyę 
aprowizacy ną w Polsce. Zboża u nas jest do- 
syć, a najwięcej zboża dostarcza wschodnia Ma- 
łobolska, chociaż zboże chłopi ukrywają. Przy- 
czyną braku aprowizacyi jest wadliwa ustawa 
o sekwestrze, gospodarka VI armii, która we 
wscnouniej Małopolsce rekwiruje. Podczas tych 
rekwzycyi byry pouobno nadużycia, a nawet 
nasiąpuy aresztowania w głównej komisyi za- 
kuvow. Tow. poseł dr Bobrowski zakończył swoje 
przemowieine słowami, aby gmina zakupiła 
zvoże jaxnajprędzej, gdyż wedie słów prez. Wi- 
tosa miesiąc luiy będzie najgorszym w aprowi- 
zacyi łuaności. Należy więc zakupić zboże przez 
miasto, a do tego ceiu krecyty są potrzebne. 

k. m. dr Gross omawiał sprawę zakupu zboża 
i popierał wniosek wicepr. Rollego. Po przemo- 
wach daiszyca mowców wniosek wicepr. Kolego 
uchwalono, 


0 zmianą statutu w sprawie wiceprezydenłów 
m.asta 
Tow. dr Bobrowski oświadcza się imieniem 
Klubu socyanstycznego przeciw ustanowieniu 
czwuriego wiceprezydenta masta, zaś zgadza 
się ze zniesieniem numeracyi wiceprezydentów. 
'Podobue dekiaracye składają imieniem swych 


"klubow r. m. Holeksu i Lang. Po tych przemó- 


wiemach nastąpiio głosowanie i wniosek w spra- 
wie ustanowienia czwartego wiceprezydenta 
i zniesienia numerącyi większością Rada u- 
chwaliia. 
Dalsze uchwały 

Z porządku dziennego uchwalono wybaudowa- 
nie piętra na parterowym budynku. administra- 
cyjnyin na pacu drzewnym, której to budowy 
koszt w wysokości GU0.U0U Mp ma pokryć fun- 
dus4 aprowizacy,ny. Następnię uciwatono Sze- 
reg Wulosków. W sprawie regulacyi uł. Szew- 
skiej, w sprawie urząuzenia skweru w dz. VIII, 
ustanowienie etaiu dia miejskiei szkoly gospo- 
daesiwa domowego. Wsońcu wybrano czionków 


bpa pzy APE WACC "Am 


noana ZKE 


PRZBULAW SMOLIK 
(CZESŁAW W RUCKA) 


Sześć lat na Dalekim 
Wschodzie 


jehca z niewoli rosyjskiej) 


` 


40 


(Wspoinnienia 


Polacy, t. j. ci z nich, co się w moment wysta- 
pienia przeciwko bolszewikom czechów znale- 
źli poza sferą działania ich oręża, zmuszani byli 
uledz. Ci zaś, co się dostali w obręb bezpośre- 
danich działań armii czeskiej j organizującej się 
noso armii rządu syberyjskiego, deklarującego 
przy doraźnej pomocy Francyi olficyalną krus 
cyatię przeciwko bolszewikom, — ci polacy nie 
tylko znależii odrazu dła swych mojskowych 
formacyi opiekę i poparcie moralne, ale także 
doraźną pomoc materyalną u: czechów i Fran- 
cyi, — Wypadki, o których mowa, rorgrywały 
się z niezmierną szybkością latem r, 1918, O o- 
wych pierwszych próbach stworzenia poiskiej 
siły zbrojnej w Rosyi, które poprzedzały wystę 
pienie czechów, mówić nie będę, Bo choć ohe 
by.y, biorac rzecz historycznie i chronologicznie, 
pierwszym posiewem i zawiązkiem późniejszej 
orzanizacyi Polskiego Kowiiełu  wojctnege 
i wojska poiskiega we Wschodujej Resyl, to je- 
daak same one jakiejkolwiek poważniejszej roii 
nie odegrały a zeanurzanie się w grząskiej topieli 
tych madych zapałów, klopotów, zjazdów i swa- 
rów lokalnych komitetów i kemitecików pol- 
skich zawiodłoby mnie zbyt daleko pora nakres 


NAPRZÓD 


komisyi szacunkowej podatku zarobkowego, 
oraz czterech delegatów Rady mieiskiej do miej- 
skiej komisyi dla spraw świadczeń wojennych. 


a 
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Wśród interpeiacyi wniesiono interpelacye w 
sprawie zbiorów Feliksa Jasieńskiego, które gniją 
w piwnicach i na strychach, 


Tam MADONNA ZAKO GOWANWA 
m M A O KOROL BOLA AEEA 


Kraków, 25 styeżnia. 


Reduta Prasy. Przygotowania do reduty Prasy 
gą w pełaym toku. Komitet dokłada wszystkich 
sił, aby tegoroczna reduta nietylko utrzymała 
się na wysokości tradycyi redut prasowych, 
lecz aby przewyższyła zabawy ubiegłych łat. 
Narazie postanowione, że w czasie reduty od- 
będą się dwa kabarety przy współudziałe arty- 
stów wszystkich scen krakowskich. Dotąd przy- 
jęły już zaproszenie komitetu pp. Bruczowa, 
Czernekówna, Malicka, Ordyńska, Porecka, Ro- 
gińska, tudzież pp. Kaden, Kaliciński, Latajner= 
Lawiński, Minowiez, Nelli i Orwid. Ponadto ode- 
grany zostanie sketch, który wzbudzi prawdziwą 
orgię wesołości. Wykonawcami będą p. Czerne- 
kówna, Lawiński i Woliński, Po zaproszenia na 
redutę, których pozostała już tylko maia ilość, 
zgłaszać się należy do redakcyi wszystkiek 
dzienników pomiędzy godziną 12 a 2 w pału- 
dnie; sprzedaż biletów (na podstawie zaproszeń) 
odbywać się będzie w redakcyi „Czasu począ- 
wszy od środy od godziny 11—2 w południe. 

Sól na styczeń. Od 28 stycznia wydawać będą 
skiepy rejonowe i konsumy sól na styczeń na 
kupon górny 136 i 107 iegitymacy zbiorowej 
po 1 kg na osobę, a to po pół kg warzonki 
i pół kg szarej meltej [l gaiunku w cenie: wa- 
rzonka po 10 Mk, szara melta po 6 Mk za 1 kg. 

Krakowski kasendarz Grgcna na rek 1822. Na 
usiine domaganie się krakowskiej publiczności 
postanowiło Towarzystwo Miłośników historyi 
i zabytków Krakowa po trzechletniej przerwie 
przystąpić do wydania kalendarza Czecha na 
rok 1922. Że względu na ciągle wzrastające 
ceny papieru i druku przedmęwzięcie ie jent 
baruzo ryzykowne i Towarzystwo milosników 
Krakowa będzie inozło wznowić to wydawnictwa 
tyviko pod tym warunkiem, jeżeli będzie miałe 


Kino-teatr „Warszawa“ Siradom 15 


Dziś we wtorek dnia 25-g0 bm. I codziennie 


„MIETOLERAŃCYA” 


czyli ZBRODNIA AKTORA 


śłone » góry ramy moich „wspomnień”. | 
Wspomniany na wstępie niniejszego rozdzin- 


Ju tygodnik „Głos polski" począł wychodzie w 


Nowym Nikołajewsku jako organ już osiaiecz. 
nie zorganizowanego Połikiezga kodmiisła Wajen- 
mego, kiórego driom było „Wejnky Pełskię we 
Wschodniej Mosyl* (takę była ofieynine 2azwa 
tormacyi), i który był tegoż wojska ofleyninę 
reprezeniacyg na zennątre, t. j. wobec potrójnej 
uówcrag na byberyi wiadey: głównokomenda- 
rującego wojskami sprzymierzonych pamwe Ra 
Syberyi: francuskiego generaia — w danej ehwi 
li — Janina, glównej komendy wojsk tzeskiek 
w Rosyi, wreszele nobee syberyjskiego vrrędu 
adinirala Moleczaka, Pezski komitst wojemny na 
Żyberyi pousteć, jak o tem wspomina jege or- 
gan „Głos polski, w sprawozdaniu g plera szer 
go wszechrosyjskiego zjaedu polskiego w Nowe- 
Nikołajewsku, otuwariego d, 11, X. 1918 p. ze zlaw 
nia się „łymewsaswcgą komitetu wojszugąs” 
w Omsku i „Lwięskhu izmzełacyjzege dla watki 
o mitpodliegizźć 1 Fieńzoczenie Fełyki” „ Sama: 
rze į Ufie, Polski komitet wojenny, nie posiada 
lący grazu ni dość auioryteiu, ami dość rod 
ków matergainreh dla ureeczywistajenia trud 
nego zadania, kióne wziął mę siebie, t. j. stwa» 
rzenia poważnej yoiskiej sity wbrejmej na tybe- 
syi, wszedł wnet w Seisis porozumienie a cza- 
chami i przy ich chętnej ij deruźnej pornoty pda 
ła] wkrótce skupić owe rozyróswone loraine GÓ- 
działy powækis w jednej więkiuaj Ścziumamyj. ua- 
busrnjęcsy a ALI r 15h goras WIĘSŁ, WUGNEK- 
beru regulzinogy Kalika: ź8% 
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z góry zapewnioną odpowiednią liczbe prenu- 
meratorów. Cena egzempiarza azisiaj oznaczyć 
się nie da, wyniesie ons w każdym razie od 
200 do 800 marek. Towarzystwo miiośników 
siwiera prenumeratę i podanie wydawnictwo 
dopiero wówczas, gdy zbierze się odpowiednia 
liczba prenumeratorów. Źgłoszenia prenumeraty 
należy nadzylać najdalej do 1 marca do redakcyi 
kalendarza Czecha, arebiwam aktów dawnych 
w Krakowie ul. Sienna 18. 

Wystawa podkaianske, Otwarcie wystawy obra- 
zów góralskich malowanych na szkle i wyro- 
bów sztaki ludowej podhalańskiej nastąpiło 
w niedzieię 23 stycznia. Wystawa ta wzbugziia 
egromno zainteresowanie i fest licznie zwie- 
dzaną. Ponieważ czas trwania wystawy bętzie 
stosunkowo krótki, należałoby skierować prze- 
dewszystkiem młodzież szkolną do zwiedzeaia 
tej wystawy, jako niezmiernie pouczającej i wska- 
zującej na niesiychaną szczerosć ludu w zdob: 
mietwie i pojęciu rzeczy. Wystawa otwartą bę- 
dzie do 8 lutege eedziennie ed gedziny 10—1 
popołudniu. 4 

Pogrzeg $ 9. Władystawa Załeńskiego odbędzie 
się we środę 26 b. m. o godz. 3 po poludniu 
z domu przy ul. Garacarskiej 19. 

Z teatru im. J. Słowackiego. Na najbliższą pre- 
miere przygotowuje się pod kierunkiem reż. p. 
Sosnowskiego najwybitniejszy utwór francuskiej 
literatury z doby wojennej, dramat H. Battaira 
„Amazonka*. Główną rolę kob'ecą, graną w Pa- 
ryżu przez sławną Rejuas, kreować będzie u nas 
p. Bednarzewska, 

Wysłępy Kazimierza Kamińskiego w Bsgatali, 
Dziś wtorek 25 bm. w dalszym ciągu „Maudae 
eyn Wu* pe raz piąty z Kaz. Kamińskun. Dai- 
sze występy p. Kamińskiego w „Mandarynie 
Wu* we środę, czwartek i piątek. Bilety należy 
wcześniej zamawiać w kasie Bagatelt. 

Z Teatru Powszechnego komunikua: Najbliższą 
nowością będzie komedya spóiki autorskiej A- 
brahamowicza i Ruszkowskiego p. t. „Mąż z grze- 
czności*. Sztuka ta odznacza się najprzedniej- 
szym humorem i kipiącą peiną życia akcyą oraz 


Świstnie zaobserwowanymi typami z życia. Głó- 


wne role grają pp. Kotman, Krajewska, Morska, 
Strumiłe, Zelska, Gre. sai, Kliszewski, Korecki, 
Koiwas, Bzrnewski, Strzsiecki i inni, Reżyseryę 
prowadń w. Klienowski. Promiora we czwartek 
37 bm. 

Z teatru N$wośni komonikuja: Driś we wic- 
Pek i jutro, we środę arcywesoła © veka W, 


= la ZYCIA = 


Vis a vis D. 0. R, 
Stacya waemwai 


Senzacyjny dramat 
z życia zakulisuwega 
w b obrazach, W gióe 
wanej roli sitynsy ariy- 
sta filmowy LUFU FIGA. 
Sceny z karnawaśu 


w Mizzy, 
TEZ COUTA FOTKA OOTATE 
-s eam ans | - - m p 
wisko najsiiniejero i najbardziej autorytetnej 


srganizacyj polskiej wa Syberyj, biorge samo- 
svautnie wa Biebia obowigzek przedsiawicieistwa. 
polskiej emigwieyi i pośredmiszenia w najżywe- 
tniejszych jej zpramach tak wsboe szberyjskiege 
rządu admirała iKoływaka, jak i dowództwa cze- 
skiej aumM, Dwiażainość Polskiego bBomiieltu 
Waojswnego miria jodnsk zwwszo za cel swój na- 
exueinz: pdkorzenia niinej areali polskiej na Sy» 
beryi, Zadaniem tej uzuzii polskiej na Syberyi 
mise być jedynia wella micablwesna £ niemiea- 
mi... Na mym „pIeowsry.n werschsyCcowy; Sia 
zjeździe polskśm, klóry sią wdbsł w pazździe 
niku s. 1914 w Nowo-Mikomienzku, wyglosii 
Polski Ronie Wojenny preek usia swojcezo e 
iieymiaeype pirzednsawiejcią i prewena Dra ias 
neckiewe zewg weucewcewania Piz Woj: 
polskie aa Stberyi ateolutnoj w stosunku ce 
Fosti memmatmości i niewłeseeanim się do Wer 
wnętranych mesumtów i zasiyjnych walk rosyj- 


SAt., 


Ale uk Grożssaiczygi ideis deneream prred- 
sanke P, 5 W. („Poiakiago komiielu Woe- 
jennega) munażył pryse, SA: „SRhoniE 
fo mie jeni jedza ząchiwamiejm Beuięainiczej w 
stotiunike do 2. aw, fsomtu miseesickiewo, rost 
ben pwenti być helemowódkio, dasiycmii* 
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4366 uiri date ii, 


Ko'lo „Szalona brabiąanka*, wyperuająca stale 
go brzegi widownię teatru Nowości. 

Pinus Urstein, ulunhieniec Krakowa, zjeżdża 
ma jedea tylko wieczór do teatru Nowości z zu- 
relnie nowym progianiem i weźmie również u- 
cział w skeichu pti „Bandytą* z r pertuaru „Qui 
pro yuo“ z Maryą Ulską, Wieczór rozpocznie: się 
o gouz, jl w nocy w suboię, "9 stycznia. Bilety 
już ao nabycia u Rudujckiego A-5, 44, 

Vil koncert symfoniczny odbędzie się w nie- 
czieę 3U bm. W programie symfonia Bruckne- 
ru, Liszta „Le preludes* i Wagnera „Wstęp do 
Mistrzów śpiewaków *. Dyryguje prot. Jachime- 
cki. 

Zabawa dla Górnoślązaków. Staraniem Koła B. 

K. Matek wojen. odbędzie się 30 bm. w małej 
sali Starego Teatru zabawa dla Górnośązaków. 
Doehcd z zabawy przeznaczony na plebiscyt 
górnośląski. 
- Poiswe Towarzystwo krajoznawcze urządza dn. 
27 bm. (we czwartek) o godz. 7 wieczór odczyt 
p. t. „Lasy podolskie*, który wyziosi prof. dr 
Sokołowski w sali Muzeum Przemysłowego, ul. 
5moleńska 9. 

Otwarcie Ogniska amerykańskieqo stowarzyszenia 
YWGA (Young Whoman Caristiau Association) 
ula Poiek odoy:o się w uroczysty sposób w pię- 
knych salach całego nowo na ten cel zaadapto- 
wanego domu przy ui. Grodzkiej 50 przy licznym 
udz aie urzęduiczek binr wojszowych. 

Zrzeszenia Związku urzędników zawodowych w 
Krakowie organizu,e cyki wykładów na tle spo- 
łeczno-ekonomicznem. Wykiudy te odbywać się 
będą w lokaiu Związku, ul. Siawkowska 5. 
Pierwszy ouczyt odbęuzie się we wiorek 25 b. m, 
o godz. 7 wieczorem na temat „Ruch spóldziel- 
czy jako forma nowego życia gospodarczego“ 
(prelezeut p. Jun Wojnar). Dalsze odczyty zapo- 
wiedzieli po, dr Boleaaw Drobner, Kazimierz 
Sołtysik, Helena Witkowska i inni. Ze względu 
na cekawe zagadnienia, jakie prelegenci poru- 
szać będą, mamy nadzieję, że ściągną one li- 
:znych słuchaczy, 

Bal maskowo kostyunrs"v artystów teatru im. J. 
Słowackiego. Komitet ony :izacyjny zwraca uwa- 
zę, że bueiy zamówione należy wykupić na,pó. 
iumej we w:otek, Ponieważ doszło do wiadomo= 
ści, że od kiiku dni rozpoczął się pasek na bi- 
ety wstępu, uprasza ko.nite:, aby Publiczność 
> Każdym podobnym wypadku uonośła Źwią- 
„kowi artystów. Każdy bilet musi nosić stampi- 
ię Związiiu artystów scen polskich przy teatrze 
m. J, Siowackiejzo. 

Wywóz srabra. Na skutek doniesienia do po- 
icyi, że ziotnik Herzog, zamieszkały przy ul. 
żerka Joselowicza L.2 trudni się przetapianiem 
sonet srebrnych, a srebro przewozi za granice 
aństwa, przeprowadzono u He:zoga rewizyę 

znaieziouo przeszie 6 kg monet srebrnych, 
rzygolowanych do iopieua i przeszło 6 kg 
rebra w tafelkach, uzyskanego ze stovienia 
aoue. W toku śledztwa ustuiono, że Herzog 
aż od maja ŁY19 r. uprawiał ten proceder i sre- 

ro w celach spekulacyjnych wywoził za gra- 
ice państwa. 

Krazzież rzeczy oficerowi, Wczoraj nad ranem 

zywzymat policyaut Maryę Rejdych, lat 21 
Meryę Urbańczyk, lat 20 w chwili, gdy niosiy 
oiy z rzeczami. Dozhodzenia wykazały, że 
zeczy te skradz one zostaly pewnemu oficerowi 
' kcszaracu Sobieskiego w Krakowie. Kradzie- 
y dokonat Żomierz usiugujący temu oticerowi. 

Nagła smierć Onegdaj o godzinie 8 wieczo- 
sm zmarł magie, prawdopodobnie na udar serca 
a ul. Grodzziej robotnik Józeł Wojciechowski 

Donik. Awloki przewiez.ono do zakładu me- 
yeyny sądowel. 

vezarier w szacia koalecej. W czasie onegdaj- 
ej obiawy za dezerter ami i popisowymi, przy- 
żymano na ul. Diellowskiej, przebranego za 
odirtę 25-letniego Mojżesza Hornera. Oxazało 
ę, źe Horner ukrywa Się przed wo,skiem. 

-000— 
2 POLSKI 
(Dgślna urzędniczy wiec pracowników państwo- 
wyci: w Malopolsce odbędzie się 39 stycznia 
w Rzeszowie dla omówienia spraw aprowiza- 
cyjnych. i 

Wiadomości ze Łwawa. Wczoraj odbyła się 
przed sądem dorażnym rozprawa przeciw trzem 
vandytom, którzy w nocy 16 stycznia dokonali 

zamachu morderczego na osobie wdowy po bo- 
palym kupcu p. Litzermanowej, zamieszkałej 
przy ul. Łyczakowskiej. Dosonali tam rabunku 
pieniędzy i biżuteryi, Wyrok zapadnie jutro. 

Wczoraj o godz 2 po poludmu nawiedziłą 
Lwów szalona wichura, pouczas której pojaw.ły 
się błyskawice i grzinoty. 
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Jak wykonują zarządzenia wyższych władz urzę-. Cyl epig a 
dnicy starostwa Chrzanowskiego? Pan komisarz^ | Szkoła partyjna 
Solecki dostał przeniesienie i w jego miejsce , Środa 26 stycznia: Dr A. Móller: O podatkach. 
jest nowy komisarz, ale p. Solecki tak obrósł „Piątek 28 stycznia: red. E. Haecker: Teorya so- 
w pierze, że najwyższa wiadza jest niczem dla' cyalizmu, cz. l. 
niego i dalej urzęduje. Zapytujemy p. starostę "== 
Deslogesa, co zamierza zrobić ze sprawą pizee”” 


niesienia p. komisarza Soleckiego? 

Delegacya bolszewiwaa w Waso.awie. W na'bliże 
szym czasie przybyć ma do Warszawy delega- 
cya sowiecka, która ma przeprowaazić koutrolę 
wykonania uchwał w sprawie reewakuacyi jeń- 
ców i ewakuowanych, analogicznie do kontroli 
deiegacyi polskiej z p. Zaieskim na czele, która 
z początkiem lutego przyjedzie do Moskwy. 

Żywność z Gdauska ula Polski. W sobolę po 
poludniu wysiano 19 wagonów żyta do Łodzi, 
21 wagonów mąki i 40 wazonów żyta do So- 
SUOWCAŁ 

Dom stalo ckradany. W związku z okradzeniem 
mieszkania p. Zini ewskiej przy ul. Nowy Swiat l.1 
w Warszawie, gdzie mieści się komeuda po.icyi 
pow. warsz., komunikują, iż w domu tym stale 
wynikają kradzieże. W ubiegłym tygodniu z po- 
dwórza skradziono wózek wartości 10.000 mk, 
należący do tow. akc. „Rozwój Polski“; przed 
świętami Bożego Narodzena ze spiżarni. nale- 
żącej do restauracyi Grzegorza Klisnowca skra- 
dziono różne mięsa i siój kouserw wartości 20 
tys. mk, wreszcie w połowie czerwca r. ub. o- 
kradziono doszczętnie wspomnianą restauracyę. 
Jak w farsie: aom, w klorym mieści się urząd 
policyjny, cieszy się szczególną frekwencyĄ Zi0- 
dziet, 

Na rzecz wygnańców ze Sląska Uleszyńskiego, 
przebywającycu w barakach w Oświęcimiu, na 
ręce p. Dziobka, kasyera komitetu wygnańców, 
ziażyli: Wojciech Kulik, Kraków 160 Mp, Wi- 
kir Jabłoński, Częsioenowa 1721 Mp, praco- 
wuicy kolejowi, Nowy Sącz 4000 Mp, p. Wiktor 
Jabłoński od IPKP, Częstochowa 1245 Mp. 
Wszystkim afiarodawcom i tym, którzy się zbie- 
ranem składek zajęli, składa komitęt serdeczne 
podziękowanie, 

—0 0 0a 


Z ZAGRANICY 
Klęska komunistów w Wiedniu. „Arbeiter Ztg* 
ogłasza wynik wyborów do okrę owej Rady ro- 
bołuiczej, Wybrano socyaluych demosratów 
4225, tj. 92 90/0, komunistów 208, ti. 246g. 
Fromoc Beockeieiera. Jonu Rockefeller jun'or 


przeznaczył na cele akcyi pomocy dla dzieci 
europejskich milion do:arów. z 
Zatoniąuiw ańgieiatiaj touzi podwodnej. Zato- 


«a cie łodzi podwodne; K 5 nastąpiło w czasie 
manewrów, które odbywała flota atlantycka na 
peluem morzu. W czasie katastrofy 5 łodzi pod- 
wodnych odvywa:o ćwiczenia w zanurzaniu się, 


Cztery tylko wypiynę:y z powrolem. Wysłana 


łódź torpedowa na miejsce wypadku nie zna- 

lazia śladu zatopionej łodzi, Cztery pozostałe 

odzie otrzymaiy rozkaz udania się do Vigo, 
—069-— 


Z Kino-tcatru „Warszawa“ Stradom 15. O1 wtor- 
ku dna 25 bm, będzie codz ennie wyświetlany 
nowy senzacyjny dramat z życia zakulisowego 
p. t „Niatoiecancya* czyli „Żbraania aktora“ ze 
słynnym artystą iiumowym, światowej siawy Lupu 
Pick, Zdjęcia dokonane w Ameryce wprowadzają 
nas w wir życia wielkomiejskiego gdzie świat pra- 
wników przeciwsławiony jest artystycznej cygane- 
ryi, przyczem rozwija się denerwujący dramat 
serca ojcowskiegu: syn popełnił morderstwo, ojciec 
prokurator musi go zasadmezo potępić... W in- 
Btenizacyi poza imneini obrazami wpiuwadza autor 
szalone barwne sceny z karnawału w Nizzy. 
Z próbnych wyświetleń które m eliśmy sposobność 
ogl.duć można wrożyć „Nietolerancyi* nie mniej- 
sze powodzenie od fiimu ubiegłego tygodnia „Raz 
na tysiąc lat*. Kino „Warszawa* wyświetla w dnie 
powszednie od godz. 5 popoł. w soboty, niedziele 
i święta od godziny 3 popoł. ostatni program od 
godz. 9-lej. 


rugeniusz Koszatski 


rozpoczyna I luiege kurs tańców salonowych. 
Zgłuszenia w tatretaryacie Teatru Powszechnego 
od i—i i 8—7, 


A 4 P PE F p Ad d LJ 
Dr STANISLAW CELI w warszawie 
przeniósł swą kancelaryę do domu 
przy ulicy Siemaej 22, m. 42, tel. 410—76, 


Przegląd gospodarczy 


Walka z księgosuszem. W listopadzie z. r. orga- 
nizacya walki z księgosusz:m, przezwycięża ac 
wielkie trudności i brak tecin cznych środków, 
rozwijała się dalej. Dzięki znacznemu zwiększe= 
niu liczby personalu fachowego i pomocniczego, 
walka może być prowadzona ze zdwojoną ener- 
gią. Pomimo zwiększenia się liczby miejscowo- 
ści i zagród Zapowietrzonych, liczba zwierząt 
chorycn zimnie,szyia się z 8505 do 2428, co 
świadczy o zwaiczaniu zarazy. Swaty, jakie kraj 
poniósł wskutek księgosuszu. dochnovazą do 5624 
sziuk bydła, co lcząc średnio 16 tysięcy za 
sztukę, wynosi 895:4.000 Mp. W październiku 
zdarzył się pierwszy wypadek księgosuszu w 
powiecie błońskim oraz w powiecie brodnickim 
na Pomorzu, jednakże dzięki energicznym za- 
rządzeniom miejscowych wiadz, straty ograni- 
czyły się do mmmn., Państwa zachodnie, ro- 
zumiejąc grozę położenia i obawiając się przej. 
Śc.a księgosuszu poza zachodnie granice Polski, 
przyrzekły pomoc personalem fachowym i ma- 
teryaiem, pomocniczym. Przyby wająca uelegacya 
z Czecaosłowacy: przyrzekia : pomoc 50 leLarzy 
i siuchaczy, węgierski główny inspektor wete- 
rynaryi przybędzie, aby zbaaać zarazę na miej- 
scu, Również Dana przyrzek.a pomoc w osobie 
p. Jensena. Oprocz tego otiarowu,ą pomoc Au~ 
stryc, Niemcy i Norwegia, Pierwsza pospieszy,a 
z pomocą Dania, wysyłając 15 leka.zy, mięuzy 
nimi paru Norwegów, Oraz asygnując na cele 
walki z księgosuszem 50 tysięcy horon duńskich, 
za którą to suinę nabyto w Danii niezbędne 
środki aesyniekcyjne, przyrządy i aparaty. Ro- 
boty przygotowawcze na siatyi przeciwksięgo= 
suszowej w Puawach postępują w szyvkiem 
tempie. Do masowych szczepień surowicą bę- 
dzie można przystąpić w marcu b. r. 


Przegląd społeczny 


W sprawie ubczpiarzenia emerytzinego urzę: 
dników prywainyvu dowiadujemy się, iż prezes 
Krajowego Zakładu el nsyjnego, dyrektor Pol- 
skiego Banku Krajowego p, J. Padewski inier: 
weniował przed kilku dniami w ministerstwie 
pracy i opieki spolecznej w Warszawie, gdzie 0- 
trzymał zapewtiienie, Ze projekt noneti do do- 
tychczasowej auswyackiej ustawy pensyjnej 
jest już na wykończeniu i w najkrotszytm czasie 
będzie udzielony de aprobaty radzie ministrów, 
a nasiępinie przedłożuny do uchwalenia sejmo- 
wi. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiadzenie kcmisyi oświatowe! odbędzie się we 
wtorek 25 stycznia o 7 wieczór w sekretaryacie 
Rady robotniczej. Sprawy ważne, obecność wszyst- 
kich konieczna. 

baczność stolarze! Nadzwycza:nie walne zgro- 
madzenie w sprawie akcyi cennikowej odbędzie 
się 25 stycznia. T. Pawłowski, 

Zjazd Awigzku robotników budowianycn. Stoso- 
wme do ucuwały głównego Zarząuu zwoiu,emy 
pierwszy zwyczajny Zjazd Źwiązku robotników 
budowlanych w Polsce go Kiakowa na dzień 20 
ewentualne i 21 lutego 1921. Zjazd odbędzie się 
w sali Związku stow. robotniczych przy ul. Du- 
najewskiego 5, li p. o godzinie 10 przedpołudniem 
z porzndkiam dziennym: 1) Zazaenie. 2) Wybór 
presydyum 1 kom:syt manialowej. 8, Ugódine spra- 
wozdainie Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i ko- 
misyi rewizyjnej. 5) Zm ana regulaminu i wkładek, 
6) Dcganizacya — agiłacya. 7) Wybór zarządu — 
komisji rewizyjnej — Sądu polubownego. 8) Wnio- 
ski, Na Zjazd każda grupa bez względu na ilosć 
członków wysyła 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przes grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekretarza oraz 
pieczątką grupy, Oprócz tego swoją legiłylmacyą 
czionkowską. hoszta delezacyi pokiywają gtupy 
ze swuich funduszów, M śIEMAIASKE Scaieturz. 
Ko Łaginsai przewodniczący, 


= 0 0 0m 


Nr. 20 


NAPRZÓD 


Z powrotem 


Po rczłamie w sccyalistycznym oĽkozie francuskim 


1. 

15 i pół roku uplynęlo już od chwili gdy na 
korgresie w Amiens połączyły się w jedną zje- 
dnoczony partyę socyalistiyczną 3 istniejące pod- 
ówczas we Francyi organizacye socyalistyczne: 
socyalisiyczną partya Francyi (guesdyści), fran 
cuska partya Ssocyalistyczna (jauresiści) i so- 
cyalistyczna partya robotnicza (allemaniści). 
Był to pierwszy we Francyj wypadek skupienia 
wszystkich sił socyalistycznych pod jednym da- 
cheu organizacjnym, Cechą socyalizmu francu- 
skiego było zawsze «ozproszkowąnie, egzysten- 
cya obok Siebie kilku ugrupowwań socyalistys 
cznych spierających się o kropki nad i. Trady- 
cya ta została przełamana na lat 15, aby odro- 
dzić się w chwiii gdy socyalizm więcej niż kie- 
dykolwiek potrzebuje jedności przynajmniej 
krajowej. Zjednoczona partya socyalistyczna 
francuswa należy dziś do historyi, Pękła ona w 
Tours na 2 narazie części, a sekciarskie trady- 
cye socyalizniu francuskiego nie dają powodu 
do nadziei, aby ten rozlam był krótkolrwaiym, 

Ten niniej można się lego spodziewać, że po 
obu stronach roznicrającej się między niedaw-= 
nymi współtowarzyszami przepaści 'stanęły 
nietylko różne opinie, ale i różne warstwy lua 
dnosci pracującej. Na lewo został Paryż i po- 
waatea pe wojnie w ogromnej ilosci sekcye wiej 
skie, na prawo ośrodki robotnicze miejskie 
prócz Paryża. Za przyłączeniem się do Il-ej mię- 
dzynarodewki głosowali przedewszystkiem de= 
legaci ckłopscy, przedstawiciele okTęgów, gdzie 
śecyaliziu jest zjawiskiem śŚwieżem, przyjętem 
z zapaiem aie zgoła mie przemyślanem, Ujawnia 
ło się to z calą jaskrawożcią zaraz w pierwszym 
dniu kongresu w Tours, który rozpoczęto od 
wysłuchania oświadczeń przedstawicieli okrę* 
gów przyczem przemawiać mogło po © deicga- 
tów z każdego okręgu 1 od większości i 1 od 
mniejszosci. Jasno i bez ogródek wyznawali 
mówcy, że za przystąpieniem do Ill-ej między- 
narodówk: głosowali przedewszystkiem chlop, 
mniejszość, głosująca za rezolucyami Longueta 
lub Bluma to robotnicy miejscy. W T zaledwie 
okręgach znałazła się większość dla rezolucyi 
Longueta. a w jednym dla rezolucyi Blumi, ale 


ZguDiono 
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dokumanta wojskowe na ra- 

znisko Wiucenty Piwowar- 

tzyk, Kraków Zwierzyniec, ul. 
Sunatotkna 10. 


Zacład przemystowy 


poszukuje pokoju umeblowa- 
nego dia majsua warsztuło- 
wego. Dziermca OLOJĘtNA. — 
Zgłoszenia pud „Sktytwa po- 
catowa 16l. Kraków. Giówna 


poczia . 


Maistra lub czeladnika 


introligatorskiego, dla objęc a 
kierown ctwa labryki wyro- 
bów papierowych W Kraku- 
wie, poszuku,e się Za dobrym 
wynajrodzen:em. Zgłosześna 
pod „Zaraz“ do biura Oglu- 
340a Feliksa Stotlera, Kraków, 
Grod ka 18. 


H k 
Maszynista 

dg parowej Iavryki ccgiet po- 
Emikiwany, Miess 4 apru- 
Wizacya zupeWDIoDaA. Zgios4g 
bia przyjnu.e biuro iabryki 
Gcyiei i duchówes, SPÓrkA z 
ogr. Odp. Krunów, Ui, A. Vo- 

tuckieg0 że 

Zdolnego czeladnika 

saws% 670 
pzzyjmie zaraż Władysław 
4biegeń, krosno. Zgwszenia 

listowne. 


- — 


U tonowe au 


najlepszej marki prawie nowe, 


mało używane, 


korzystnie od. strony prywainej 


Zgłoszenia pod „Direkior Käufer W. 383% do 
Haasenstsin & Vogier A. u. 


Wien l. Schulerstrasse 1i, 


EEIT, | Z; a KCI GADY ROI CYT 0 A AAA y 


to GIęża 


obręczam', w znakomitym stanie | 
| 


` [| r 
Uzychcesz poznać 
swój charukter, jego dodatnie 
i ujemne strony, przeznicze- 
uie, skłonnośa i zdolności, 
co czynić, Jak posłepować, 
żeby osiągnąć powoszenie? 
brzyślijcie charakter pisma 
swój;,lub zainteresowane; 
osoby, zakomunikujcie rok i 
miesiąc urodzenia, z ilu osób 
składa się najbliższa rodzina: 
na tych dauych otrzymacie 
od u*zonego psychogra:0loga 
SZY.LERA-SZKULKAIKA tautora 
prac naukowych) bstem po- 
leconyiu naukową Szczeguło- 
{wą analizę churasieru, Osie 
ślenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi ua 
szczerzy z dane pytania, Cen- 
ne wskazówki I rady. Praca 
uaukuwa p. Szyllera-Szkołniku 
zaszczycona muo. twem odezw 
i podziękowań wąpoczytnych 
pismach krajowych i zagia- 
ncznych. Anais wyspia s. 
po ozymaniu Mk. 195. Je- 
zali w.iąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wy miga 
kinu godzin puważnej umy 
s:.owej pracy, koszta ogłosceń 
pocztowe i t, p. wyżej m 
czoua SUMa nie muże wyda- 
wac się zbyt wysuke, Adres: | 
WARSZAWA, PuYGhU-ukAFU- 
LUG SZYLLE *=SZnULNIK, ULICA 
ŚIĘŃNA 29. Wątpiącym wSsku- | 
żówki 1 dowouy wysyla się 
beas panie. 31iu 


OWE 


z gumowemi 


€| Hurtowniom rabat, 


wszędzie były silne mniejszości za temi rezotu- 
cyami skradające się jak to wyraźnie zaznaczyli 
sami zwoieniucy Ill międzynarodówki z robos 
tników miejskich į z dawnych gsocyalistów., 
„Sekcye dawna Qzpowiadały się przeciw przystą* 
pienin bez zastrzeżeń, sekcye nowe za”, streścik 
Syiuacyę jeden z delegatów. Ten sam stosunek 
zachodzi wewnątrz sekcyj między starymi a 
nowynii towarzyszami, Świeży, a znacznie licz- 
niejszy ca starej gwardyi narybek zapewnił 


„ekswemisien. zwycięstwo widoczne odrazu po 


wysiucnaniu oświadczeń delegatów z okręgów, 
Dyskusya, która się następnie odbyła była już 
tylko formafnością, 

Mniejszość zrobiła jedyny krok mogący jesz- 
cze uratować sytuacyę. Nicod postawił wniosek 
gorąco poparty przez Longueia i Bluma, o od- 
lożenie ostatecznej decyzyj co do kwestyi mięs 
dzynarodówki do nadzwyczajnego kongresu, 
który odbyłby się po 6 miesiącach. Wniosek ten 
został wszakże przez większość odrzucony, jak 
to było do przewidzenia, Pierwszy mówca, któ- 
ry zabral głos w dyskusyj, Mąrceli Sembat, o- 
świadczy; wręcz, że przyjęcie odłożeniaą byłoby 
ze strony większości przesadną ofiarą. Wynik 
glosowania nie ulega żadnej wątpliwości można 
go tyiko skomemiować. Skomentował po też 
wskazując na przewagę chłopów między zwolen 
nikami Moskwy i nieuchronny skutek przyjęcia 
taktyki rarzucanej przez bolszewików, naj- 
ostrzejsze represye ze strony rządu. 

Następni mówcy opozycyjni wygłosili szereg 
mów doskonałych, ale nie tchnących nadzieją 
odwrócenia nieuchronnego į może dlatego wol- 
nych od demagogii. Paweł Faure zaczął od we- 
sołcj historyjki o tem, jak to Rapapport, dzisiej 
szy wóuz skra,nej iewicy, przybył z Rosyi do 
*Francyj, jadąę na „gapę“ wyrzucany co chwila 
przez kondukiorow kopnięciami z wagonu. „Ta= 
ką to podróz ma teraz odbyć francuska partya 
socyalisiyczna — zakonkludował — rolę kop- 
nięć odgrywają w tym wypadku „warunki“ Mo- 
skwy, dastępnie zwrócił się ostro przeciw ekse 
tremiistomm żądającym dziś, gdy są większością 
zniesienia propcrcyonalności w partyi, z której 
najskwapliwiej korzystałi gdy byli mniejszością, 


ki r . ` 
Oświadczenie. 

W numerze „uobotn ka Polskiego“ z dnia 7 grudnia 
1919 zam eszczoną Zusia a notatka kronikarska, w której 
autor zarzucił p. posłowi Kiemensiewiczowi z Krakowa 
czyny, mogące go poniżyć w opinii publicznej. (iodząc 
się jako reuaxlor odpowiedzialny na zamieszczenie lej no- 
tatki, która — jak się przekonuem — zawieraa niepraw- 
dziwe lakta, wyreądzdem wbrew własnej woii i intencyi 
p. posłowa Klemensiewiczowi krzywdę. Ninejszem prze- 
praszam p. posia Kiemonsiewicza dziękując mu równo- 
cześnie, że cofuął wiues.ohą przeciwko muie skaryę Sye 
dową. 

Kraków, dnia 22 stycznia 1021, 

dan Puchatka 
redaktor odpuwiedziainy „Robotnika P.* 
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ALBUMY, NOTESY, BLOKI 


i inne materyały piśmienne poleca 


FABRYCZNY SKŁĄD J. LIBROD £ 


Warszawa, Marszałkowska 118, tel. 217-89. 


Wzory za zaliczeniem. 
009222090%00990090409000000000329000 


DZABMKANEDAZRCANCRA 
Ważne io, Ta Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 


wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
nawozów, by takowe na czasie Olrzymiać, 
KANI, SQ POIASUWE wysoko procentowe, 
GUPS nawvczowy. barueo skuteczny nawoż, nadas 
jący się pod wszystkie Uprawy 1 uo każdej gleuy. 
Dostarcza tysko całowagonowe posyski każdego ga- | 
B 
a 


tunku 


materyały budowiane: 

wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, du- 

chówka asbestowa pasida k p., Wszystko lyiko 
w żauunkach Cd1OWAZOLOWYCJI uJiJ 

KONICZYNIĘ CZExWONĄ, PYMOTRĘ 

liiz MALIÓNA GZkSU0WO 
z szybką dostawą poleca lirma pro.ekórowana 
aal 


ez JARN GOBCH 


Hurtowria sprzedaż Oraz sriad uus0u I NAWOZÓW 
sztucznych, Zywicć, afoSń dł, OUOR BOSON. 


ZBRAKBÓDZZGAGAGA 
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PTE ODROCZENIA 


Przypomn'ał im, że wstąpienie do IH między* 
narodówki pociąznie za sobą sworzenie tāj- 
nych organizacyi kontrolujących jawne organa 
partyjne i konieczność prowadzenia nielegalnej 
propagandy w koszarach. Wreszcie oświadczył 
w imieniu ceniruin partyi, że nie myśli ono ko- 
rzystać z 5 miesięcy zwioki zostawionych im 
przez Moskwę dia — proszenia o łaskę, 
(Gigg Jaiszy nastąpi), 


REPERTUAR 


featr Im. Jul Stowachiego 
Wiorek: „Oriątko*, Rostanda, 
Środa: „Beteem* Rydla. 
Czwartek: Bal artystów, 
Piątek: „Orlątko'* 
Teatr „Bagatela” 
Wtorek: „Mandaryn Wu* (wyst. K. Kam*ńskiego). 
Środa: „Mandaryn Wu” (występ K. Kamińskiego). 
Czwartek: „Mandaryn Wu“ (wyst. K. Kamińskiego). 
Piątek: „Mandaryn Wu” (występ K. Kauuńskiego), 
Teatr powszechny 
Wtorek: „Major ulanów*, 
Środa: „Lalka“, 
Czwartek: „Mąż z grzeczności”, 
4 Operetka w Nowosciach 
Poniedziałek: „Szalona hrabianka", 
Wtorek; „Szalona brabianka*, Ą 
Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskieno Ewiezku liieratów 
Początek o godz, 8 wieczór, i 
Wtorek: J, Flach; „Sledem sławnych roman= 
sów“, cz, I: Eros į ?syche, 
Środa: E. Haecker: „Z najmlodszej poezyj war- 
szawskiej”, cz, I, 
Czwartek: J, Flach; „Śladem sławnych roman- 
sów“, cz, II: Opowieść o Harsjvalu. 
Sobota: K. H. Rostworowski; „Wplyw wojny na 
psychikę człowieka”, cz, II, 
Kolcyinm wykludów naukowych (Rynck 
Linla A-B L. 39) 
Środa: K, H. Rosyworowski: „Obecne położenie 
Polski“ (Psychika naszego włościanina), 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 
Środa, 26 bm.: Prof. Czesław Białobrzeski: O ©- 
nergii w przyrodzie. l 


Rada Nadzorcza | 


główny 
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| Handlowej Spókd kojnej MPE” 


w Krakowie 
zawiadamia Akcyonaryuszy, ża 


DL. MDZWICZJIE WALNE ZOROWAOZENIE 


odbędzie się dnia 29 stycznia 1921 o godz. 6 popoiudniu 
w Krasowie w sali obrad Izby żiandi.-Przemysł., Diuga 1 
z następującym porządkiem dziennym: 

. Zagajenie przez przewodniczacego. 

Odczytanie proiokółu Il Nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia, 

Podwyższenie kapitału akcyjnego o dalszych marek 

12.600.000 t. je do kwoty 21,0U0.U00 marek. 

„Zmąua $ 19 statutu w lym kierunku, że ogłoszenie 
zwoiania Walnego Zgromadzenia ma nastąpić na dni 
14 przed dniem Walnego Zgromadzenia. 

, Zmiana $ 27 ust. 1 statutu w tym kierunku, że Rada 

Nadzorcza shłada się co najmniej z B-miu a eo naj- 

wyżej z 16-iu członków. 

Zmiusua $ 81 L. 4 statutu w tym kierunku, że po- 

twierdzenia Rady Nadzorczej wymaga ustaienie mas 

jących się u zielć kredytów w wysokości ponad 

marek U0U.000 dia jeduego komitenta. 

7. Wuloski 1 inierpełacyc, 

w myśl postanowien statutu podaje się treść $ 17 w do- 
słownem brzmieniu: 

Csiem wykonan a prawa głosowania należy akcye, uza- 
sadniające prawo głosowania, do których nie muszą być 
dolłyc onie arkusze kuponowe, Ziożyć uajpóźmej na um 8 
przed Zgromadzeniem Wainem w Kasie Spółki jub W ile 
nem m ejscu, Wskazanem przez Radę Nadzorczą, 

Akry_uaryusze, kiórzy w ten Sposób wykazali swoje 
prawo g.ogowauzia, oOtzynają kariy legitymacyjne, ople- 
wające ua ich nazwisko z w» mienienieją Mości zdożonych 
akeyi i pzypudającyca na vie gosów. h ka 

Leg.lymacya siużyć może wyłącznie osobie w niej wy- 
mieg onej jud też uaieżycie wykacancmu pemontoczikowi. 
Każdemu uprawuionemu do głosowania akcyonaryuszowłi 
nalezy z chwi, guy spis akcy0agryuszów, kiórzy złoży 
akcye do zgromadzenia Walurgo zostanie zama.nięty, do- 
zwoł ć na ządzne wylądu w ten spis w buraco Spółki, 

Na każde Zgromauz.niu Walcem naieży wyiożyć spis 
zgłaszają ych się aicyunary us/Ów IUD ICH ŁuS£ĘDCÓW, Z wys 
mienien.ch udawiska i miejscu Zumieszkaunia, tudzież ilo- 
Świ uncji, przez kazdego Z niet posiadanych iiości przy= 
sługującycu »aźdewmu gosów, Kazdemu na Zgromadzeniu 
Waśtzi ODe pemu auCycnaryuszówi IUD Zasiępcy przys 
siuguje prawo wysądu du tegu spisu, 

Wyka4 z0 oaycu akńcyl uras akcyonaryuszów, upra- 
waionych do g.osowania nalezy dusączyć uo prutokoju 
Zgremaazenia Walnego. | 

Kraków, 1 styczinia 1921 r. 

viezes Rady Nadzorczej: 


Tadeusz Epstein m. p. 
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Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 85,000.000— marek 
polskich na 105,000.000— marek poiskich przez wydanie nowych 250.000 
sztuk akcyi po 250— marek połskich im. wartości. Rada zawiadowcza banku ogłasza 
niniejszem na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie npoważnieńia 
i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd À | v 


na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 nowych akeyi po marek polskich 
280'— im. wart. na nasiępujących zasadach: 


1. Dotychczasowym akcyonarynszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akeyi w ten sposób, że na dwie stare akcye pobrać mogą 
jedną nową. 


2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach banku począwszy ed 1 stycznia 1921. 


PPR 


3. Kurs nowych akeyi wynosi dła starych akcyonaryuszów na podstawie prawa 
poboru 400'-— marek polskich, dla nowych subskrybentów 500— Mik. 
za sztukę, 


4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 50/5 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mk, od sztuki na koszta konfekcyi. Na uiszczoną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia. 

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich wyko- 
nania poboru. 

6. Termin subskrypcyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcya Banku przydział nowych 
akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci 
wpłacone kwoty z 5% odsetkami. i b 


Dar 
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7. Nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej seryi, będą przy emisyi 
seryi nastepnej pod wzgiędem prawa poboru traktowani na równi z akcyona- 
ryuszami dawnymi, 


"Z RDAYPEF GEJ 
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zmioszenia przyjmuje: 


sad 


„wsią Pank „Kredyta wy w swoim Zakładzie centralnym wu Lwowie, 

ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, ul. Szcze- 

sni l, w Warszawie, ul. Marsza ze em lol, w Luoiinię | w Góońsku 
Heiligen Geistgasse 4. 
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